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Grunwald... 

Z pomroki dziejów wynurzają się wiel- 
kie cienie przeszłości, na drobne i małe 
sprawy codzienne pada wielka jasneść czy- 
nów bohaterskich walki cfiarnej w ubronie 
Ojczyzny. 

Grunwsl l... 

Jak przed pięc uset laty sunęły na pc- 
trzebę ojczystą znaki pancerne z ziemi Ki- 
jowskiej, Podolskiej, Wułyński j, tak dziś, 
w godzinę wspólnych wspomnień, b'egną 
do stóp królewskich Wawelu, do nieprzej- 
rzanych szeregów braci, w karnym pochodzie 
zebranych, wszystkie pasze myśli i nasze 
uczucła. Oto stoimy tam duchem w brat- 
nich zastępuch z nad Wi ły, Warty i Niem- 
na z dzl:kiej obczyzny zgromadzonych i hołd 
wielkiej przeszłości składamy, kornie czoła 
chyląc przed majestatem sławy. A z Wa- 
wtlskiej wieży dzwoni stary dzwon Zygmun- 
towski, grając bymn tryuafu i chwały tym, 
co, sprawie ojczystej służąc, w ofierze jej 
żywot swój złożyli. 

I duch nasz, karlejący w codziennych 
zapasach o rzeczy małe i znikome, odrywa 
się od szarzyzny dnia dzisiej zego, wznosi 
się na szczyty niedostępne, odkrywa związek 
tajemniczy, łączący przeszłość z przyszłością, 
a nasze drobne sprawy, nasze walki ciche, 
nasze łzy niezliczone wiążący w jeden łań- 
cuch olbrzymi życia í wałki wielkiego Narodu. 

I zanurzony w czystej krynicy wielko- 
ści oczyszcza s.ę i odradza duch nasz zmę- 
czony i z nową mo:ą, z nowym zasobem 
wiary wraca do pracy codziennej, do nowych 
walk i cierpień i wysiłków. 

: idem. 


Juljusz Słowacki 


Bitwa pod Grunwaldem. 


(Fragment e dramatu «Zawisza Czarny») 


Słyszycie jęki... to Polska złamała 
Czarne szwadrony Krzyżaków... i goni. 
Litwin na czele... w okrwawionej dłoni 
Trzyma chorągiew... a chorągiew biała, 
A on ją spuścił i we krwi umoczył, 
Około kija okręcił —i skoczył... 
A za nim niby tęczowane chmury 
Pełne słońc lecą husarze w pancerzach, 
Lob der Gott.. krzyczą żelazne komtary, 
I dzidy czarne jako szczeć ua jeżach, 
Szczeć naprzód strachem zjeżona do góry, 
A potem w polskich tęczowych odzieżach 
Serc szukająca. 
Oto dz ś, zaśpiewawszy pieśk Boga Kodzica, 
Rzucili się pod Grunwald — szwadron za szwadronem, 
Nie spuszczajmy ih z oczu... nie odwróćmy lica, 
O:zyma ich oświećmy... pochłońmy ich łonem, 
Tak wielkiej czerwieni, 
Takiego krwi bluzgutu nie było na świocie 
Od czasu jak Rzym stoi... pola Trazyw vńskie 
Przy zakrwawionem słońcu w łona otworzono, 
Biorące żywcem cało konorty czerwone, 
Ku5re się jeszcze w ziemi pochłenięte rźnęły, 
Są niczem .. 
Wielki rycerz... jest z Jagielły... 
Mądrość w tej walce pokazał, 
A męstwo, mówią ludzie, większe niż człowiecze. 
Rano dwa olbrzymie miocze 
Przysłali mu krryżacy... jak czaple na błocie, 
Szykując Swe wysokie knechty i sztandary 
Więc Jeszcze— w cj.mnocie 
Te miecze... ktzyżąckje dary, 
Jak gwiazda NOCĄ Wysłana, 
Coraz większym Się w crucis rozwijała złotem 
1 szła i przed królewskim stanęła namiotem, 
Jakby kometa jaka Śmieroj niespodziana. 
Myślał krzyzak, żo kiedy królowi zagorą 
Te dwa miecze i nagle staną przed oczyma, 
Rozdąsa się... i ducha w piersi nio utrzyma. 
Ale król z wielką pokorą 
l niby s uszanowaniem 
Te miecze przyjął, przycisnął 
Do serca... i tym krzyżem srebrnym przekrcślony: 
Stanął na kształt ogniste] pochodni i głowni, 
Przez te miecze, największe w krzyżaków zbrojowni. 
Osypane-równiny jezior, błot miesiące — 
I strzałki juz jak srebrne gwiazdy spadająco 
Przyćmiły nieco niebios czyst»80 błękitu 
Więc i pochodnica świtu 
Ta Polaków obrona stella matntiua 
Wyszła... i nad lasami stojąc, Wysłuchała 
Pieśni człej i drogi raz człopki Swe miała, 
Jak na Morata równinach 
Klęczące, na pokosąch traw i połnych kwiatu 
Jak na dolinach Moratu, 
Otoczoue rycerstwem, w piórach—i w zbroicach 
Złotych... z tęczą chorągwi... i przy tarcz księżycach, 
Harmatami strzężone u pi ŚLi nerożny:h 
1 z pieśni się nabożnych 
Śmiejące... 

i 


Z dwóch prszok Krzyżak ognia dał i czarnych księży 
Zszykowawszy w klin jeden straszoy, zaczął bitwę, 
Cały na lewe skrzydło wytężon, na L inę 

I żółtego tatarzyna, 

I tak jak bocian w Żaby, tak się ostrzem klina 
Wbił... i szedł ciągłe głębiej... falą wciuż idącą, 

I ię Litwę na żmudzki: konikach sedrącą 
Połamał.. z końmi razom, 

I przez plecy się pokazał zaŁrwawionem żelazem. 
Rozprószywszy Tatarów 

1 na Smoleńskich bojarów 

Futrzane pałki, twarze czerwone, z pod borów 
Wyglądające nalarł cicho, nio rozbity, 

jakoby klin okropnych żelaznych upiorów 
Czarnych z krwawemi kity, 

I pułk j.ki piekielny 

Od Plutona wysłany, przeszedł mieśmi: rolny 
Przez pole pełne trupów.. 


A gdy Jagiełło ujrzał, że szatan się cieszy, 
Widząc pokorne chłopki litewskie że w szykach 
Leżą, przy swoich żmudzkich pobitych konikach 
Za Polskę tak pobici, a krew swugiom ciecze 
Zdjął z serca swego owe płomoniste miecze, 
Które mn dotąd cicbo na sercu lezały, 

Kazał Olesnickiemu, aby pastorały 

Swe biskupie położył, a stanął na górze 

W mieczach-- jak auiołowis, walik czorwonych stróże, 
Gdy on sam na krzyżacką rzuci się harmatę 

[ pójdzie krwią farbować swoją chrzestną szatę 
Jak prosty żołnierz, nischcąc sławy ani Świadka; 
To mówiąc szedł, a za nim szedł Biskup, jak matka, 
Z tymi mieczami dwoma. 

I kurz się na tym polu czerwony rozwinął 
Straszniejszy niż płaszcz, który chowa czarne zbrodnie, 
I w kurzu się błyskzły miecze jak pochodne 

l świat się jako błotom skrwawionem zamazał 

l czasom sią w kurzawie albo król pokazał 

Alho cały krzyżacki hufioc z chorągwiami 
Uciekający — albo ton biskup z mieczami 

Albo inae straszliwe boju tajamnice... 

Śrierć — widmo jakieś czarne... i trzy kłyskawico. 
I ycerz jakiś większy od króla Litwina 

Z panował nsd walxą — sam na śrcdxu błonia 

O racający gwiazdę, co była zrobiona 

Z jnieczów — a chorągwiami po końcach czerwona .. 
Cztoerma kopytami konia 

Na podartą wskoczywszy chorągiew, krwią zwalał, 
Zerwał.. przedarł — oszalał — 

A Bóg go wtenczas straszną ciemnością owinął, 

W tej ciemuości mistrz zginął! 

Okropne duchów dzieło... 

Dziosięć strasznych chorągwi czerwonych zniknęło, 
Dwóch Komturów w złoconej zbroi i w lampasie 
Padło... okropne Mary 

Pokazały się... smagiem przedartym—słonocznym 
Ktoś czarny pruł sztendary, 

Jęczał śmiechem serdecznym, 

Wiatr zarzucił płomieniem 

Tą czorwieuią sztandarów podartych na ćwierci 
Podniósł trątę... i Polski zawołał imieniem 

Na całe pole śmierci 

Otrąbiwszy się żywym.. a Bóg zrobił ciszę. 

I byłby Ten dzień wielkiej chwały 

Widział Jagiełłę w trumnie... bo się w tej kurzawie 
Był zadumał i stanął w modlącej postawie 

Głowę odkrywszy, prosząc © spędzenie mroku, 

A przypad? nań ogromny czarny Krzyżak z boku, 
Dypold z Kiekierzyc, z kopią już dobrze czerwouą, 
Prosto w strzemieniu na łeb króla nasadzeną, 

Gdy biskup Oleśnicki (są w tem tajemnice 
Duchów...) nie zbrojna wcale przed walką osoba, 
Teraz w ręku trzymając owe miecze oba, 

W oba... jak w srebrue uożyco 

Przyjął to czerwonowłose 

Szyszakowe straszydło i rozciął jak osę, 

Przez zbroję iżkości przoguał 

Żelazem rozciął na poły, 

I ciało ruszające się krzyżem przeżegnał... 

Odtąd — śmierć i Królowa ostatnich przerażeń 
Panowała na polu; z krzykiem nocnych ptaków 
Trupem legło pięćdziesiąt tysięcy Krzyżaków, 
Dwóch książąt się Opolskich ród będzie rum ovił. 


ccc 


pierwsza rocznica. 


Dwa wielsie wydarzenia w dziejach 
naszych doczekały się natychmiast uroczy- 
stego uczrzenia: to Konstytucya Trzeciego 
Maja i bitwa pod Grunwaldem. 


W rok po ustanowieniu wiekopomnej 
Ustawy Majowe}, w Warszawie w kościele 
św. Krzyża dnia 8 maja 1792 r. odprawiono 
pierwsze dziękczynne nabożeństwo za wska- 
zanie nowych dróg rozwoju Polsce. To był 
niejako pierwszy obchód na cześć dostojnej 
Konstytucyi: dziś są one stałe i powszechne. 


Btwę pod Grunwaldeni uczczono ni. 
mniej urcczyście. W rocznicę pierwszą zwy- 
cięstwa z polecenia władz kościelnych urzą- 
dzono w kościołach uroczyste nabożeństwa 
dziękczynte, a na zakcńczenie ich śpiewano 
„Te Deum luudamus*. 


„ 
* * 


Godzi się jednak wspcmnieć hołd, jaki 
król Władysław Jagiełło złożył w listopadzie 
1411 r. pamięci Grunwaldu, 

„ Wielki król Korony i Litwy po zwy- 
cięstwie nad krzyżakami pod Grunwaldem 
i Tannenbergiem ruszył pod stolicę krzyżac- 
ką, z pod której po sześciolygodniowem 
bezskutecznem oblężeniu ustąpił i począł co- 
fać się z rycerstwem do kraju. 


Rychło jednak na wieść o organizowa- Na kapitularzu w zamku Malhors im 
niu sią krzyżactwa i napadach ma mł ści|zebrała się zaproszona przez I. K. T. wy- 
polskie, ponownie król Władysław wkroczył | cieceka 60 posłów parlamentaraych, aby p» 
w zi mie krzyżaczie, zdobył kilka grodów, |ślubach zwalczania nebezpieczeństwa pol- 
a armię krzy acką NRowozacięźną rozbił w įsk ego po ążyć na „pogańską wyprawę* do 
puch pod Kosonowem. oclskiej ziami 1 naocznie przekonać się o 
Dn. 1 lutego 1411 r. stanął poktj w To-|nieoczownej npotrzelia politei, bezwzględne 
x go w obec puisiów nosku. 

Król odetchnął nieco. Siub swój, od- W kaniy św. Asny złożono wieńce 
bycie pielzrzymki do, gnieźnieńskiego grobu|na grobach mistraów krzyżsckich Ubyka 
św. Wojciecha, wykonał jeszcze zimy; taraz] Juneingen i Hsnrgka Playen, poczem w ka- 
zaś zatęsknił de Litwy roizimej, tam też]pitolaczu malborskim wyełosił poseł do par- 
udał się na lato 1411 r. lamentu niemieskiego dr. Wetzel mowę 

Jesieiią Władysław Jagiello z Litwy|pochwalrą na dzień 15 lipca 1410, dzień 
przez ziemie ruskie podążał do stolicy pia-| „wielkiej walki“ i pogromu Zskenu Krzyża- 
stowskiej. Po drod'e d. 10 listopaia za |ckiego Tam ślunbowano napr.wć klęskę 
trzymał się w Niepołomicach, miej :cownści|grunwaldzką doszczęinem po latuch  pólty: 
słynnej kościołem z czasów Kazimierza|siąca zniszczeniem polaków. 

Wielkieg", a głównie puszczą niepolumicką, Wskazując, że zakon wpadł zdradą i 
a wiadomo, że Jagiełło był zawoła:ym my-|niezgodą, nawoływał p seł Wetzel do zgody 


runu 


śl. wym. i jedności wszystkich niem*ów, aby mogli 
Oto, co pisze znany historyk p lski|jak jeden mąż zajrzeć niebezpiecz: ństwu pol- 
średniowiecza: skiema w oczy. 


„Ze Lwowa Władysław, król Polski, Pref. Berobard udzielił nowym krzyża 
w dicń św. Marcina zjechał do Niepołomic, {kom idącym na bój z Pulską swego prole- 
gdzie zubawiwszy dnł piętnaście, wybrat się |sorskiego błegosławień;twa i wygłusił od- 
pieszo do Krakowa, taby nawiedzić groby|czyt w akademii p znańskiej „o polskiej 
św. Stanisława, śr. Wzcława i św. Floryang. |ekonomicznej patędze*. Wskawł na p. lskie 

„W diń śr. Kutarzyny w otoczeniu|instyltucye współdziclcze, na polsią organi- 
licznego gruna duchowieństwa, dostojników |zacyę samopomocy gospodarczej i przedłożył 
świ ckich i rycerstwa, niosącego przed nim |snauą zresztą „anslizę* społeczeństwa pol- 
rozwinięte sztandury, zdobyta w znacznej |skiego, które na 4 klasy podzielił: 
liczbie w słynnej bitwie pod Grunwaldem— 1. Stan nasycony, posiadający—to na 
król” przybjł nasam$rzód do miasta Kazi: | stępcy dawnej partyi ugodowej, którzy w 
mierza. & stąd udał s'ę na Skałkę. drodze dyplomatyzowania, przez umiarkowa- 

„Tu, z nabożeństwem wielkiem cześć|ne zachowanie radziby utrzymać obecny 
oddawszy relikwiomi Świętych Pańskich, |stan posiadania i gotowi byli wspólnie lub 
szedł na zamek krakowski co kościola ka-|obok niemów pracować nad ckonomiczeym 
tedralnego, dokąd g9 chorągwie krzyżackie i kulturalnym postępem. 
poprzedzały. | 2. Isteligencya i 


A stan mieszozgński. 
„I we wspomnianym kościele na pa- E 


miątkę słynnego zwycięstwa złożgł propor- 
ce wszystkie, które go dzis dzień wis ą na 
ścianach po prawej i po lewej stronie i uka- 
zują zarówno swoim jak obcym wielkie wi- 
dowisko: tryumf królą i klęskę krzyżaków...* 


. s 


prowadzeni przez „narodowych demokratów“ 
i krzykliwych dziennikarzy występnie naj- 
energiczniej przeciw obecnej polityce H. K. T. 

8. Włościanie, rozwijający się powćl, 
ale stale, tworzący najsilniejsze i niezdobyte 
zastępy w walce o ziemię polską. Ne wy- 
dali jeszcze ze swego łona własnych prze- 


Niepołomice ku pamięci pielgrzymyij FÓdZCÓW I pozostają je zcze stalo pod wpły- 


królawskiej i hołdu Grunwaldowi 
roku kopiec sypią pamiątkowy. 
Godziło się preypomnieć i pochód Wła- 


w tym 


wem ducbowieństwa, które w 
niepodzi laie na wsi panuje. 


4. Robotnicy bezrolni na wsi i w mie- 


tej chwińł 


ście, coraz namiętniej upominający się o 
swe prawa, dotąd j szcze na wsi nie zorga 
że|nizowani, ale w przemyśle na Siąsku, w 
owych proporców, o których Długosz mówi,| Westfalii, nad Renem, w Prusach i w Po- 
że „ukazują zarówno swoim jak obcym |zoańskiem, coraz bardziej uświadomiani na- 
wielkie widowisko: tryumf króla i klęskę|rodowo i klasowa, oczekują tylko należytej 
krzyżaków*—że owych proporców dziś jnż...|organizacyi i stanowić będą niebawem siłę, 
niema na Wawelu. J. R. {z którą niemcy nie dadzą sobie rady, jeżeli 
ta siła zostanie skoordynowaną i znajdzie e- 


dysława Jagiełły i ustęp o pochodzie z ksiąg 
długoszo wych. 
Godzi się nie mniej przypomnieć, 


RREEZUKIENECZYNKZA nergiczne i świadome celu jednolite kiero- 
ua fa wn ctwo, 

Grunwald a litwini. Polska potęga ekonomiczna rośnie z 

—)oo(— każdym rokiem. Polacy to naród pra 'owi- 


ty, zapobiegliwy, guspodarczy, oszczędny, 
miłujący nadewszystko swą ziemię i swój 
język. Tymi zaletami p'łacy niewątpliwie 


Redakcya pisma liiowskiego w Wilnie «Liotu- 
vos Żinios» w tych dniach otrzymała list od komitetu 
dla obchodu grauwaldzkiego trości następującej: r 

«W doiu 15, 16, 17 lipca 1910 roku obchodzić przewyższają niemców. , 
będzie społeczeństwo polskie pięćsetną rocznicą zwy- Ergo — powinni niemcy uczyć się od 
cięstwa pod Gruuwaldom. Na tej uroczystości pragnę- | polaków tych cnót, ergo — należy polaków 
libyśmy powituć i was, bracia litwini, jako tych, dla któ- | pozostawić w spokoju, żeby mogli dla dobra 
rych zwycięstwo Grunwaldzkie stauowi również jedno | kultury, dla cywilizacyi i dla ludzkości Toz- 
z najwznioślejszych zdarzeń historycznych. W nadziei | wijać swe dary przyrodzone i wynikające z 
że, jako potomkowie i spadkobiercy tych, którzy z na | kultury tysiącletniej polskiej, oraz swe 
szemi przodkami złączeni byli tradycyą pięciu wieków, | przymioty nabyte w wekowej niewoli i w 
zaproszenia naszemu nie odmówicie, załączamy pro-|SZkole nieszczęścia narodowego. Takie wnio- 
gram uroczystości, oczekując waszego jaknajliczaiejsze- |ski musi z rozprawy prof. Barnharda wypro- 
go przybycia. wadzić każdy nieuprzedzony, logicznie 

«Z wysokiem poważaniom w imieniu krajowego | myślący. Inaczej prof. Bernhard. 
komitetu dla obchodu Grunwaldzkiego, prozydznt mia- On wnioskuje a contrario i dochodzi 
sta Krakowa, jako przewodniczący». do konkluzyi zaprzeczającej wszelkiej kul 

Redakcya «Liat. Żinios> na zaproszonie powyż. | turze. ; 
sza dała odpowiedz telegraficzną w języku litewskim Właśnie dla tego, że polacy mają swo- 
treści następwącej: ją starą kulturę, wiaściwie dlatego kultural 

«Wobec dzisiejszych warunków politycznych i|nie stoją tak wysoko, że nawet niemców 
stosunków litewsko-polskich udziału w uroczystościach | przewyższają 1 właśnie dlatego są niebezpie- 
Gruuwaldzkich brać nie możomy. Narodowi polskie-|czni. „My uiemcy—mówi prof. BernharU— 
mu życzymy szczęścia; komitetowi dla obchodu Grun-|nie jesteśmy wstanie sprostać w ekonomi- 


waldzkiego — pomyślności. Za zaproszenie załączamy | cznej walce narodowi pelskiemu—a cóż do- 
wyrazy wdzięczności». piero zwalczyć go; moralne siły niemców są 
e E 1 na to za wątłe. 
Brgo—trzeba użyć sił materyalnych. 
u 

leży polaków z ich ziemi wyrugować. 
a Prof Bernhard nie doradza germanizo- 
é polaków. On radzi rządowi wprost 
— zniszczyć naród polski. Odebrać mu gwał- 
tem ziemię, sproletaryzować ludność polską 

Koszty polityki antypolskiej wynoszą|| widzi w duchu tę chwilę, w której niemcy 
obecnie 950 milionów. Prawie miliard ma- |będą orali polakami polską ziemię, 
rek wydaly Prusy na kolonizacyę niemców To szczyt marzeń! to ziszczenie huma- 
na ziemi polskiej. A rezultaty? nitaraych ideałów niemieckich prof. Bern- 

Polacy nabyli z rąk niemieckich o 84,509 da” PAR. 

Jeszcze w roku 1886 kupowała komi i ajs-( ó al- 
sya kolonizacyjna ziemię polską od polaków moc NT GR 
w 70% a od niemców w 30% dzisiaj stosu- a ię ocz + ni- 
nek ten gruntownie się zmienił. zmie człowieka, który ma pretensyę d $ 1 

: i i i ; 'tensyę do ku 

W r. 1909 zakupiła komisya koloniza- tury XX wieku. 

W obec takich rezultatów polityki au- | danie znanej i na t m miejscu przez piszą: 
typolskiej wszczął się wielki lament w o0-|cego te słowa omawianej już przed 8 ma 
bozie hakaty i poczęto rozważać jakich je-| lsty książki prof. Bernharda „o polskiej rze- 
szcze uryć należy środków, aby polaków w |czypospelitej w pruskiem państwie“ (Das 
Księstwie i w Prusach zupełnie wygubić. polnische Gemeinwesen jim  preusischen 
powiadają jedni, — wywłsszczić nie 70,000, |streszcza wynik swych mozolnych długo- 
jak dozwala ustawa, uchwalona przez izbęjletnich studyów nad rzeczą polską w tych 
pruską, lecz wywłaszczyć 800,000 ha, radzi|słowach: „Ani ustawa kolonizacyjna, ani no- 
profesor aatypolskich umiejętności d-r. Bern- | wela dotycząca zakazu tworzenia nowych osad 
hard. Usunąć polaków.  Sproletaryzować|i budowania domów mieszkalaych na pol 


Trzeba użyć siły gwałtu i gwałtem na- 
+" Ay cogę Peja" wa a potem zaprządz ją do niemieckiego pługa. 
ha. ziemi więcej niż niemcy od polaków. Zaiste niewiele jest przykładów w hi- 
cyj'a od polaków 17.6%, a od niemców. 82:4% W tych dn'ach pojawiło się drugie wy- 
Zastosować ustawę o wywłaszczeniu | Staate), w której na wstępie prof. Bernhard 

lud polski. skich gruutach, ani 


groza wywłaszczenia 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pronomeratg i ogłoszenia przyjmuje 
Administrzcyą 


70,000 hektarów—nie złamały siły sp.łeczeń- 
stwa polskiego. Jedynym środkiem usunie- 
cia niebezpieczeństwa polskiego nie byłoby 
nawet wywłaszczenie 70,000 hektarów wła- 
sności polskiej, ala wywłazzczenie to powin- 
no odrzu objąć przynajmniej 300 000 hekta- 
rów, które w ręce chłopów niemieckich od- 
lać potrzeba. Społeczeństwo polskie jest bo- 
wiem lak slse, że wszelkie wine srodki do 
celu mie wiodą i jedynie usunięcie nietylko 
własności polskiej, ale ludu pojskiego muże 
antypolską politykę doprowadzić do eelu. 
Sily ekonomiczne bowiem i siły moralne lu- 
du polskiego są tak wielkie, że wszelkie 
środki, Etórych rząd w celu zgniecenia ży- 
wiołu tego używa, są niewystarczające, si- 
ły finansowe państwa są za słabe i niedo- 
stateczne wobec o pornej sily poluków i, je- 
żeli polityka polska nie ma zrobić najzupsł- 
niejszago fiaska, należy za wszelką cenę 
własność polską mocą przymusowego wy- 
właszczeniu z dziel <e tych usonąć, ża czem 
pójdzie } usunięcie luduecsci polskiej, której 
miejsce zajmie chłop niemiech:—ostoja ger- 
manizmu na Ws hodzie“. 

Jest to oczywiście :zaleństwo — istny 
paroksyzm szału antypolskiego (Hotenkoller). 

Rząd pruski zastanowi się, c y na dro- 
ge wskazaną przez „profesura umiejętności 
antypolskuh* wstąpi. Jest to rada nieco 
kosztowea—drugi miliard na wywłaszczenie 
polskiego ludu nie przyjdzie tak łatwo, jak 
pierwszy—ala jest także nieco ryzykowna. 
Przykładem fenianie. Mogą się powtórzyć 


stosunki Irlandzkie. A tych z pewnością 
nie życzą sobie w Berlinie. w. L. 
La 1 OEEEESĄ 


danonizacya królowej Jadwigi. 


Komitet polek we Lwowie ogłusza w 
sprawie przyspieszenia kAnonizacyi królowej 
Jadwigi następującą odezwę: 

„ Wobec przepięknych, wyczerpujących 
pism i odezw Naroda, najprzewielcbniejezo- 
go biskupa snfrega: a lwowskiego ks, Wia- 
dysława Bandursziegu — w sprawie przyspia- 
szenia bkancnizscyji królowej Jadwigi, idat- 
¿onki zwycięzcy z pod Granwalda,—my, ko- 
bilety polskie, całą duszą szeregujemy się o- 
koło tej świętej sprąwy, aby ją otoczyć zwy- 
cięskim wałem naszych modłów i starań, 
dia chwały Koś ieł*, dia ulgi uznojodego 
narodu. 

Serca matek i córek od krańca do 
krańca ojczystej ziemi wołają głośno: 

— Chcemy naszej Świętej dla narodu, 
chcemy królowej Jadwigi na ołtarz! Oaa 
miliony dusz dała Kościołowi, miliony oświe- 
ciła wiedzą, upomniała się o łzy ludu, cier- 
plała dla szczęścia milionów, a każda jej łza 
stawała się nowom błogosławieństwem! Kie- 
lich cierpień spełniała kropla po kropli: ona 
też najsiiniej odczuje łzy i bole dziatek tej 
ziemi i przedłoży je Bogu. 

J.dwiga świętą dla Kościoła, Jadwiga 
patronką dla narodu!,, 

Pod hasłem tych uczuć zawiązał się 
wśród polek we Lwowie kom tet ściślejszy, 
tymczasowy, dla niesienia usług w sprawie 
przyspieszania kanonizacyi królowej Jadwigi. 
Komitet obszerny, który będzie zebrany pó- 
Źni j, uzupełni prezydyam i rozdzieli czyn: 
ności. 

Obecnie komitet ściślejszy rozpocznie 
działałność swoją urządzeniem nabożeństwa 
w dzień urodzin królowej, t. j. dn. 17 lipca 
dla uproszenia pomocy Bożej i błogosławień- 
stwa dla tak drogiej nam sprawy. 

Bliższe szczegóły o nabożeństwie będą 
podane do pubiicznej wiadomości za pośre- 
dnictwem dzieaników. 

Komitet ściślejszy: Prezesowa księżna 
Adamowa Jadwiga Sapieżyna, sekretarka 
Antonina Machczyńska. 

Członkowie: Ambrowiewiczowa  Onufro- 
wa, hr. Dzieduszycka Włodzimierzowa, Glu- 
zińs.a Antoniowa, Kallenbachowa Józefowa, 
Longchamps Wincenta, księżna Lubomirska 
Andrzejowa, Michalska Michałowa, Piłatowa 
Tadeuszowa, Treterowa Henrykowa. 


PROGRAM 
uroczystości grunwaldzkich. 


Dziś. 


Święto grunwaldzkie. Pobudka. Hej- 
nały. Rano zawody w igrzyskach na Bto. 
niach. O godz. 9-ej nabużeństwo uroczyste 
w kościale N P. Maryi, celebrowane przez 
ks. infułata Krzemińskiego. Kazanie ke. bi- 
skupa Bandurskiego. Podczas nabożeństwa 
śpiewać będzie chór Tow. muzycznego, z 
towarzyszeniem orkiestry p. Czyżowskiego. 
J.dnocz: śnie odbywać sę będą nabcżeństwa 
z kazaniami w innych kościołach: dla wy- 
cieczek z Królestwa i Slązka u franciszka- 
nów ze spe'yalnem kazaniem, u dominika- 
nów, bernardynów, karmelitów, w kościele 
św. Anny -- wreszcie w kościele protestane- 
ktm i w synagodze. 

O godz. 10 i pół odbędzie się odsłonie- 
nie pomnika J»giełły, przy ul. Matejki pie- 
śni „Boga Rodzicy* przemawiać będą: mar- 
szałek kraj. Stanisław hr. Badeni i prezy- 
dent miasta dr. Juliusz Leo. Połączene 
chóry, pod batutą dyr. Nowowiejskiego, wy- 
kopają z towarzyszeniem orkiestry p. Czy. 


cs 
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żowskiego, Z osobnej trybuny, umieszczone 
w tyle za pomnikiem, „Hymn grunwaldzki* 
(na chór 4+:głosowy, ukiadu Feliksa Nowo- 
wiejskiego, do słów Maryi Konopnickiej). 

O godzinie 12-ej otwarcie wystawy za- 
bytków z epoki Jagiellońskiej w pałacu sztu- 
ki, przy placu Sczepańskim. Mowa prezesa 
komitetu, dr. Tomkowicza. 

O godzinie 3-ej po poł. odbędą się fe- 
styny i zabawy ludowe w parku dr. Jordana 
iw parku krakowskim. W parku dr. Jor- 
dąna na werandzie jednego z pawilonów 
odegra trapa włościańska ze Zbik „Woz 
Drzymiły* Rączkowskiege. Podczas festynów 
rozdane będą między lud i dziatwę broszu- 
ry o Grunwaldzie, jako pamiątka Obehodu. 

O godzinie 5-ej po poł. w salach re- 
dakcyi „Czasu* walne zgromadzenie Zwią- 
zku dziennikarzy polskich. 

Wieczorem w sali . „Sokoła“ zebranie 
powitalne dla uczestników zlotu. 

O godzinie 8ej wiecz. na Wiśle, pod 
Wawelem, odbędą się „Wianki“. 

O godz. 8ej wieczorem uroczysta po: 
wszęchna iluminacya miasta. 

Teatr miejski: uroczyste przedstawienie 
„Konrada Wallenroda“, opery Władysiawa 
Zeleńskiego. (Początek o godz 7 i pół). 

Teatr ludowy: w parku krakowskim 
nroczyste przedstawienie (prolog, chór, „ Wóz 
Drzymały* J. Rączkowskiego, żywe obrazy), 
przy ul. Rajskiej „Królowa Jadwiga“ J. Szuj: 
skiego. (Początek o g. 8-ej). 

„Góralskie wesele“, przedstawione przez 
Związek przy jaciół górali z Zakopanego w tea- 
trze „Edison“, przy ul. Wielopole. 

Raut w salach starego teatru, dany 
przez reprezentacyę m. Krakowa. 


Jutro. 


Q godzinie 5 i pół na boisku zlotowem: 


próba ćwiczeń. - 

O godzinie 8 i pół zrana gruwaldżki 
wiec cświatowy, staraniem Związku nauczy* 
cielstwa lud. i Koła T. S. L. im. Kościuszki, 
w sali teatru ludowego przy ul. Rajskiej. 
Wiec zagai prezes Związku, p. Stan. Nowak, 
słowo wstępne wypowie prezes Koła Kościu- 
szki T. S L., dr. Wróbel. Następnie wygło- 
szą referaty: pos. Witos: „Kastowość szkol- 
nictwa ludowego“; St. J. Lederer: „Pochód 
oświatowy wśród sioła*; Włodzimierz Tet- 
major: „Wady naszego wychowania“; E. Mau- 
rizio: „Podniesienie bogactwa na wsi“. 

Zjazdy: strzelecki; „Gwiazd; „Straży 
polskiej“; straży ochotniczych ogniowych, 
piekarzy; filatelistów. 

Po poł, o godz. 4 i pół, ćwiczenia zło- 
towe sokole na boisku na Błoniach. 


nych i zwyrodnienia instynktu Sainozachowawczego — 
Szkoda. Obawiamy Się, ze ci, którzy jej dziś wyrzoka- e A 
ją się misopatrznio w łakoimem rragnienin wydarcia| T. S. L, ponosi koszt utrzymania szk: ły. 
nam strzępów tego, co swoją zdobyliśmy zapobiegliwa- 
ścią i pracą, przypomną sobie kiedyś jej racyę i korzy- 
ści, a mie naszą winą to będzie, jeżeli przypomną s9- 
bie po niewczas'c>. 


DZT 8 


ności w walca z wspólnym przeciwnikiem, zmarnowa- 
nej wskutck chorolliwych ambicyi, zawiści plemien- 


Sursum corda. 


„Gazeta Narodowa“ pisze w przed- 
dzień uroczystości: 


«W Krakowie zgromadzą się w tych dniach z 
całego obszaru historycznej Polski reprezentanci wszy- 


RWIE „K LEÓW 


kach wynajętych, które wskutek braku wła- 
snego budynku nie mogą otrzymać zas łków 
z krajowego funduszu szeolncgo; tam więc 


Do tweh dwóch duwniejszych form działa- 
nia T. S. L. przybyła trzecia, a mianowicie ini- 
cystywa w «rganizowaniu szkół dla mniejszo- 
ści polskich w gminach ruskich. Takich 
szkół przybyło w vstatnim roku 30; razom z 
poprzedniemi jest obecnie 125, z tych 70 już 
ukrajowionych. W zakresie oświaty pozaszkol- 
nej działalność zarządu głównego zaznaczyła 
się wydawnictwem „Przewodnika oświatowe- 
stkich klas ludności goręcej interesniącej się sprawami|go*, najlepszego na tem polu miesięcznika 


naiodowemi, którym tylso stosunki pozwalają na wy- polskiego. 


jazd, Zgromadzi ich w Krakowie chęć uczczenia _ pa- 
mięci jednego z najświetniejszych i najwznioślejszych 
wypadków  nistoryi naszego naroda. Piękno to będą 


zącnętę do dalszej wytężonej pracy dla lepszej przy- 
szłości naszego narodu. 

.. «Zeikną się tam przedstawiciele wszystkich 3-ch 
dzielnic naszej Ojczyzny, ażeby wspólnie pokrzopić się 
wielkimi wspomnieniami do dalszych trudów obywa- 
telskich. 

Różnobarwne zastępy z wszystkich dzielaic Pol- 
ski, jakie w tych dniach zgromadaą się w Krakowie z 


okazyi obchodu rocznicy grnnwaldzkiej, niechaj zapo- 


mną w iej uroczystej chwili o wszystkiem, c0 uas mo- 


dłonie i nasze sorca łączą wielkie wspomnienia minio 


miłości wspólnych nam, najdroższych ideałów». 
| m "Wy EO Ju] 


—) 00 (— 


wiązkach. 


T-wa Szkoły Ludowej. - 


zdania. 


nej przeszłości spoięgowanam uczuciem braterstwa i 


Kiedy Polska cała święci rocznicę wle- 
kopomną zwycięstwa orężnego nad potężnym 
wrogiem, odbywa się w prastarym grodzie 
królewskim inna uro:zy'tość, cicha wpraw- 
dzie, lecz nie mniej doniosła,—święto doro- 
czne walki z ciemnotą, z analfabetyzmem, z 
zapomnieniem o swych narodowych obo- 


Jest to święto doroczne działalności 


Onegdaj rozpoczął się w Krakowie wal- 
ny zjazd T-wa. Sprawozdanie zaś z dzia- 
łalności szkoły w dziewiętnastym, roku jej| warzystwa i t. d świadczą o stałym rozwo- 
istnienia wydane zostało już przed trzemajją działalności T-wa, o tem, że naród nasz 
4 owolnte, lecz c'raz powszechniej 

awać sobie zaczyna sprawę z tego, jakie- 
środkami dążyć należy do poprawy Swe- 


tygodniami. W roku sprawozdawczym dzia- 
łalność ta była intensywniejsza niż kiedy- 
kolwiek, to też sprawozdanie obejmuje 240| mi 
stron druku. Jest cna jednocześnie najlep- 
szem uczczeńieni rocznicy grunwaldzkiej. 
O rozwoju tej instytucyi świadczą następu- 
jące cyfry zawarte we wstępie sprawo- 


W dalszym ciągu aprawozdąńie irzed |, 
stawia obszeruie dzieje „Daru Grunwaldzkie- 
dn:e, pełne wrażeń, które powinny dać nam etuchę i|go*, który z końcem maja. 1910  dosięgnął 
1,300,000 k. w deklaracyach, a 300,000 k. 


w gotówce. 


Wreszcie w sprawozdaniu z działalno- 
ści zarządu giównego, zasługują jeszcze ña 
uwagę dwie instytucye oświatowe istniejące 
przy zarządzie, a mianowicie centralna skła- 
dnica książek czytelnianycn i wypożyczainia 
tej uro: j przezroczy. Pierwsza sprzedała kołom i 
że różnić i dzielić — niechaj zapomną o przykrej te | ozłonkom T. S. L. w 1909 r. 40,972 książek 
T dn m be zmia 
iied yii stosunkami różnych dzielnie. Niech nasze |trąceniu 15% pustu) 39967 kor. 
przyniosła czystego zysku 5,285 kor. 85 h. oraz 
zysk z nakładów własnych 1,058 kor. (ra- 
. 1908); 


druga istnieje dopiero od września 1908 i 


w 46.340 tomach za cerę netto (t. j. po po- 


zem 0 kor. 165233 więcej niź w r 


załatwiła w ciągu 15 miesięcy 675 


T-wo Szkoły Ludowej w roku 1909. |; cyra 23,835 klisz wypożyczonych, nietgl. 

ko do Galicyi, ale także do  Wieikopoiski, 
Królestwa, kolonii polskich zagranicznych, 
Lublany i Gorycyi, a cba: nie ma już 8,500 


kisz do rozporządzenia. 


teki i wypożyczalnie. 
Zestawienia cyfrowe rozwoju 


z 
go losu. 


wróżą postępy tej pracy! 
TrA keri ATT 


Jak się okazuje z dalszego ciągu spra- 
wozdania w r. 1909 było 14 związków okrę- 
owych w r. 1910 powstało 8 nowe. Liczba 
Kół wzrosła do 274 czyli o 24 więcej nż w 
r. 1908. W 1910 powstało już 10 nowych|* 
kół Kcła le rozwijały rozległą działalność |* 
oświatową, zakładając szkoły, kursy, biblio- 


w latach 1900—1909 pod względem liczby 
kół, cztonków, szkół i innych instytucyi to- 


W rocznicę Grunwaldu dobrze .nam 


8 K 1 R. 


naszych dum najgłębszych spoczywa. siruty. 


|słych i zielona ruń kopców, szarej Wssły|syi, dr. Burczak, zakomunikował 


dzienność wznosi... ciągu. P. Djakow wniósł sprawę 


i sercu naszemu tak drogich, pełni się dzi- | miejskiej. 


szłość, serc ladzkich stworzona... jektu statutu sękcyi gorzelanej, 


. | czem. 


Nie buta samochwalswza, nie tryumf, 
sztucznym rumieńcem kraśny, w pozłacańe 
szychy teatralnej ekstazy przyodzianył... 

Stanął dziś przed narodem potężny 
Duch jego przeszłości w pełnym majestacie 
szczytowej swej mocy i sławy,. 

Rozwarły się na ścieżaj wnętrza gro- 
bów, których kości po dzień dzisiejszy są 
fundamentem naszego istnienia. 

Wionęły ku nam z pól ofiarnych tchnie- 
nia bohaterstwa i myśli twórczej. 

Przemówiła każda piędź ziemi, miłością 
i pracą ofiarną żyjąca i te grudki inne... 
zaniedbane, zuiszczone i roztrwonione... 

Hasło — Grunwald! — «całą przeszłość 
z mogił podnosi, cały nasz ból i wszystką 
naszą radość płomienną pieczęcią na sercu 
nam kładzie... 

I nigdy nie miał takiej mocy potężnej 
stary Zygmunt, na królewskim Wawelu czu- 
wający. 

Nigdy nie skupiał w swym dźwięku 
tyle tonów chwały i trwogi... 

Nigdy głos jego śpiżowy nie przenikał 
głębiej do mózgów naszych, do serc i — su- 
mienia... 


nowany agentem handlowym 


skiego. 


92 h.i 


zgłoszeń 


kolei pod względem technicznym. 


. . . . . . . . . . . . 


. . . . . . . 


„Nio buta!.. nie groźba!.. 
. Raczej korna modlitwa o moc pracy 
i moc wytrwania. 

..Raczej męskie, przez cały naród zło- 
żone oświadczenie: 
Pamiętam, czuwam i chcę!.. 


Czarny Jegomość. 


TSL żeńskich. 


kach, zmarła 1 osoba. 


Do numeru dzisiejszego załączony zo- 
staje dla wszystkich prenumeratorów „Dzien- 
nika Kijowskiego“ (oprócz zagranicznych) do- 


1 osoba, pozostaje 28. 


lu 25. 


— Trąmwaj na Demijówee. 
specyalua komisya, złożona z przedstawicie- 
li kijowskiego ziemstwa powiatowego, okrę- 
gu pocztowo-telegraficznego z inżynierem 
gubernialaym p. Bezsmierinyjem na czele 
udała się na Demijówkę, gdzie w obecności 
przedsiębiorcy p. D. Margolira oglądała 
świeżo zbudowaną linię podmiejskiej kolei 
elektrycznej, która piłączy przedmieście De- 
mijówkę z Kijowem. Celem oględzin było 
zbadanie urządzeń i wyjaśnienia sprawności 
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-Tam w ciszy świątyń i grobów istota |nowemi liniami pociągnie za scbą znaczne 


„Tam słoneczny błysk wieżyc wynio- Wszystkie powyższe dane prezes komi- 


prezyden- 


strzegących, duchi naszych pragnień, mo-|towi missila z preśbą o wyjaśnienie, w jaki 
dłów i ukochań wzwyż ponad siraszoą co |sposób ma iostęprwać kumisya w dalszym 


Da porzą- 


..I tam wśród tych murów szanownych |dek dzienny nadzwyczajnego zebrania rady 


siaj uroczystość niezwykła, nakazem naszych — W sprawie sekcyi gorzelanej. W d. 27 
instynktów samozachowawczych, wolą zbo-|b. m. odbędzie się pierwsze zebranie człon- 
lałych, lecz niezłamanych i kochających przy-|ków komisyi, wybranej do opracowania pro- 
która ma 
„jbyć założoną przy kijowssiem T-wie rolni- 


— Nominacye na kolejach Połud -Zach. 
Naczelnik handlowego wydziału zarządu ko- 
let Poł.-Zach. p. Karol Newliński został mia- 
w Ouesie, 
starszy agent handlowy zarządu p. Adolf 
Wysocki — na miejsce p. Newlińskiego, po- 
mocnik naczelnika  wydziafu handlowego 
p. Mikołaj Dębski — na miejsce p. Wysoc- 
kiegn, p. L Kelman — na miejsce p. Deb- 


_ Wczeraj 


— Wywłaszczenie gruntu miejskiego. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zawiado- 
miło generał-gubernatora kijowskiego, o za- 
twierdzeniu uchwały kijowskiej rady miej- 
skiej z d. 26 — 29 stycznia roku zeszłego 
„|w sprawie wywłaszczenią, na użytek mini- 
„|sterstwa oświaty 600 sążni kwadr. gruntu 
miejskiego pod budowę specyalnego gmachu 
dia wydziału lekarskiego wy?szych kursów 


— Cholera. Wczoraj do szpitala Ale- 
ksandrowskiego przywieziono wśród obja- 
wów cholery 1 osobę. U przywiezionych do 
szpitala dawniej, za pomocą analizy bakte- 
ryologicznej, ustalono cholerę w 3 wypada 


Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
wśród objawów cholery 8 osoby, zmara 


W szpitalu żydowskim: przywi ziono 3 
osoby, zmarły 2 osoby, pozostaje w szpita- 


Teatry. w miejskim po poł. „Halka“, 
wieczorem „Straszny dwór", opera Moniu- 
szki; w ludowym, w parku krakowsk m, po 
poł. „Kościuszko pod Racławicami“ Anczyca, 
wieczorem „Królowa Jadwiga“ Szujskiego; 
przy ul. Rajskiej po poł. „Na zawsze“ Rydla, 
wieczorem „Warszawianka“ Stan. Wyspiań- 
skiego i „Wóz Drzymały, J. Rączkowskiego, 
„Góralskie wesele“, przedstawione przez Zwią: 
zek przyjaciół górali z Zakopanego „Edisona“ 
przy nl. Wielopole. 

W sali strzeleckiej o gocćzinia 8-ej wie- 
czorem bankiet, urządzony przez Tow. strzel 
ców krakowskich. w 


Niedzielą. 


Godz. 6 rano. Pvbudka po mieście, 

Godz. 7 rano. Formowanie puchedu na 
Błoniach. 

Gody. 8 rano. „Boga Rodzico* chór 
unisono. Przemówienie bisxupa Bandurskie- 
go. Powitanie sokolstwa przez reprezenta- 


datek ilustrowany p. t. „„Grunwald'. 
WWE” "AC Maki” NUN 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dsit 1 (14) Tecderyks kapl. 

Jutro 2 (15) Martynians M. 
Wzchęd wetea gadr: 4 m. (5 


Zachód słońca godz, 8 m. 05 
Diagośś dnia godz. 16 m, 00. 


Ogółem dotychczas stwierdzono za po- 
mocą analizy bakteryologicznej cholerę u 728 
osób, amarło z nich 311. 

— Przeciwko pożarom. P. o. guberna- 
tora kijowskiego p. Czychaczew wydał opra- 
cowane przez radę miejską postacowienie 
obowiązujące o środkach za, obiegania poża- 
rom w domach, posiadających 4 lub więcej 
pięter wysokości. Pudajemy postanowienie 
to w streszczeniu: i 

1) Jeżeli dom, posiadający 4 lub wię- 
cej pięter wysokości znajduje się od kranu 
pożarowego w. odległości przewyższającej 
20 sążni, właściciel jego obowiązany jest 
własnym kosztem urządzić kran w pobliżu 
domu. 2) Wszystkie klatki schodowe mu- 
szą być zaopatrzone w specyalne rury żelaz- 
ne, 234 cala średnicy, wytrzymujące ciśnie- 
nie 15 atmosfer. 3) Każda klatka schado- 
nerał-guberriatorze kijowskim. wa, oprócz frontuwej winna posiadać komu- 

— Pokaz. I)ziś o godz. 8ej wieczorem |nikacyę ze strychem. 4) Na rysunkach i 
na przystani P. T. G. dr. G. Stanisławski|planach przedstawionych do zarządu miej- 


Towarzystwo utrzymuje obecnie 3 gi- 
mnazya (Orłowa na Śląsku, Biała i Katy w 
Galicyi), 2 seminarya nauczycielskie (męskie d 
w Białej i żeńskie im. Prelsendanza w Kra- Przed kilku dniami przytoczyliśmy na 
kowie), + szkoły wyćziałowe, 105 szkół lu-|tem miejscu zdanie Pogodina o roli delega- 
dowych (w tem 6 własnych, a inne oddane|tów rosyjskich na zjeździe w Sofii. Szano- 
radzie szkolnej krajowej), 147 kursów nauki|wny profesor już wtedy wyrażał pewne 

oczątkowej, 30 ,kursów przemysłowych ij wątpliwoś:i o tem, czy potrafią ci delegaci 
handlowych, 14 ochronek, 18 burs, 7 czy-|zachować się w Sofit jak należy. Jak się o- 
telni, 9 domów ludowych, 3 zbiory muzealne | kazało hr. Bobrtinskij nie zrobił zawodu Po- 
Z 6 zu porady e R Budżet Wer godinowi. 

rządu giównego wynosił w r. 1908 koron li E EP 
447,400, w 11/1909 koron 845;685 a w r. 1910] piszą Sirzowyja, Wiedomoś sir. Bobriekj fasyal 
k. 1,168,462; budżet Kół i związków okręgo- |się ostatecznie i według przysłowia okazał się <go- 


Í ściem nið w porę—gorszyjm od tatarzyna». Na zjeździe 
sz ROW pai Sk aggio. kpron SPONPO: W zjedoczeniowym starać: się © wprowadzenie rozterek — 
. , . 


5 E to już jost usłażność o bardzo określonym charakterze. 
Słusznie jednak zaznaczone jest w 


! «Ale jeżeli br. Bobrinskij zajął się eksportem 
sprawozdaniu, że rozwój ten jakkolwiek zna-| swoich idei i uczuć dia zdobycia wieńca laurowego 
czny, pozostawia jednak wiele do życzenia, w domu ~tedy może być zadowolony: tam, gdzie trzeba, 
Zważywszy ogólne potrzeby narodu oreaz je w dzienikarskim dopartamencie nacyonalizmu jnż ga 
go liczebność. 


pochwalong 0 3 daiga drogę E 
i listycznego bożaterstwa, e naturalnie potrzeba tn 
cye miasta i związek Sokoli. Dość powiedzieć, że ogólna liczba człon- | było trochę sytaacyę przekręcić. Wypadło botani nie : Í € 
Godz. 9 rano. Pochód uroczysty z Błoń|ków Towarzystwa, która w ostatnim roku |putora skandalu, ale życk, Którzy Dya Mee: zaznajomi obecnych ze sposobami przy wra- skiego należy dosładnie RED AA 
ulicą Wolską, Podwalem, Dunajewskiego, |SprawoZdawczym wzrosła z 26,837 na 29,045, Har A Hro ro any ze zjazdu i dowiość |Cania do Życia topielców 1 stosowaniem od- sób rozmieszczenia rur w klatkach schodo- 
Basztową, Fłoryańską, Rynkiem (obok ką. | stanowi. jednak — jak w sprawozdaniu nu że kłótnię» rozpocząi nie br. Bobrinskij, ale ci, którzy | dechu sztucznego. Sądzimy, że pokaz ten, wych, oraz połączenie schodów ze strychem 
mienia Kościuszki), Grodzką na Wawel, gdzie | innem miejscu wykazano — zaledwie 0 726 | zaprotestowali—Pogodin i Łucenko>. nadzwyczaj pożyteczny dla TERAN y 2 ow św o 8 
a z i i àe " z i ( . KU s i 3 
Jamie + wag wear PARAZ ARR WET „a lk : W jabę c » cry kia daj w Parona hii yeh wypadki. śóląpnić Tii łeży nlezwio zawiadomić o lem zarząd 
Godz. 3 i pół po poł. Przedstawienie |Sem niżsi od nas kulturalnie słoweńcy w Dip k a - 4 AMR= aka ś ne grono ciegawych. jti = |młejski, który dokonywa oględzin, nowej 

w teatrze miejskim „Halki“. OPR towarzystwie oświatowem  „Dru- łów i ałszuje. O zajściu na zjeździe tak ten K a A A jw Hoc boj nieruchomości i a AnA r s 

, . « s = d . EB p 
trze na A N e a Kaj. M CJA ec, Wd Bo i 7 organ pisze: e k ARAWICNA TU Miéjetilej wczoraj, er RE, "ustawić 5 
stut“ Asnyka, a przy ul. Rajskiej Na zaw-|na tysiąc z ogólnej półtoramilionowej liczby «Na tle pojednawczego zjazdu kłótnia, urządzona | poświęcone dwom sprawom, referowanym |łukowych latarni elektrycznych na ulicach 
sze“, Rydla. | 4 słoweńców na całym świecie! LE TET d poar HF re em przez d-ra Burczaka. Pierwsza dotyczy wo-|miasta. Będą one rozlokowane, w następu- 
Godz. 4 i pół po poł. Ćwiczenia sokol- Dzląłalność zarządu głównęgo, obok trenie nie ma sensu, a w istocia dowodzi tylko, że ci | dociągów kijowskich, druga—wystawy kra- + ch punktach; w cyrk. płoskim — na ul. 
stwa polskiego i gości na Błoniach. naczelnego kierownictwa wszystkiemi spra-| panowie zupełnie nie są zdatni do pracy nad słowiań-|jowej r. 1912. ieżygorskiej 10, Jarosławskiej 2, ogółem w 
Godz. 7 i pół wieczór. Przedstawienie | Wami, związanemi z całością towarzystwa, | 5x4 Solidarnością. Rosyjska delegacya—to nie partya, tym cyrkule 12. W cyrk. łukjanawieckim 
| - 7 1 pr A "a a 8 pi e obej Mówała nada wołstóiy A bezpośredni nie organizącyk i wzajemna poręża jej nio obowiązuje. na szosie Brzesko-Litewskiej 9 pawłow skim 
w teatrze miejskim: „Konra alienrod". ; a Jiączny ; t k Czy będa, czy nin będą z niei występowali członkowie, ułku 3, ogółem 12.. W ogr łybedzkim 
Godz. 8 wieczór. Przedstawienie w tła- zarząd wszystkich szkół, kursów, ochronek | pozostacą oni, po dawnemu delcgatami z IRosyj, wyspa- Za > 05 enU, £ 
trze ludowym w Parku krakowskim: „Kró-|1 uczelni Towarzystwa na kresach zAcho- | wią tyko sobie świsdeciwo niezdolności do tej pracy, na Policyjnej 5, Preqsławińskiej 4, Wasyl- 
lowa Jadwiga“, a przy ul. Rajskiej "War- dnich, t. j. na Śląsku, Morawach i w po- do której s'ę zabrali. Jeżeli jechali z ntezgodą i niena- kowskim zaułku 1, Tarasowskiej 2, ogółem 
szawlanka“ I „Wóz Drzymały“. b wiecie btalskim oraz utrzymywanie biplio- | wiŚciA w sercu, tedy nia należało im udawać propaga. |12. W cyrk. bulwarowym: na Stepanows- 
re ! tek szkolnych i czytelni we wszystkich szko- kiej 4, Pańkowskiej 1, Karawajowskiej 1, o- 
| rak me "mm 


torów pokoju». 
łach T. S. L, oddanych funduszowi szkol- gólem 6. W  cyrkule Starokijowskim na 
Z prasy polskiej. 


Z prasy rosyjskiej. 


— W sprawie kawiarni Udziałowej. Zba- 
danie przyczyn zamknięcia i sprawdzenie 
danych dochodzenia policyjnego, jakie zo 
stało przeprowadzone w sprawie kawiarni 
Udziałowej, powierzone zostało papom 2 
urzędników do szozególnych zieceń przy ge- 


Szkoda tylko, że te uwagi są skierowa- | staro! 
nemu krajowemu, utrzymywanie wędro-|ne nie tami, gdzie należy. Nie przeszkadza Swiatosławskiej 2, Iwanowskiej 1, ogółem 3. 
W cyrk. Poczwskim na Rieznickiej 1, Ky- 


wnego nauczyciela polskiego na Bukowinie. |to jednak „Now. Wrem.* stwierdzić, że 

Na czoto działalności Zarządu główne- «Każdy rozumie, iż rosyjska polityka narodowa 
go, a zarazem i działalności całego T-wa|nie może się zmienić dla przyjemności jakichś tam Łu- 
wysuhęła się silniej niż kiedykolwiek. dzia- Eo aaa” Ng Doggie eara E > 

z ogo- 

zwalił Podał IAA pa” R zde ARRE dzenia nawet najszczórszym <neQslawisiom>. i 
szkół średnich i zawodowych. Wszystkie Od czegóż są panowie Bobryńscy? 
szkoły średnie, zakładane przez T-wa, z wy- "TP" 
jątkiem jednej w Krakowie są wyłącznie Pisząc o rewizyi senatorskiej w Króle- 
szkołami kresowemi dla młodzieży polskiej | stwie zaznacza „Riecz*, że zrewidowano już 
zagrpożogej wynarodowieniem. Takimi, zakła- | wszystko, co się dało. Ale 
dami walczącymi z wynarodowieniem są: «Jednej cdykasteryi» nie dotknęła rewizya. Mia- 
seminaryum nauczycielskie w Białej, g1MRA- | nowicio—echrany. Niebardzo dżźwięczną ta nazwa jest 
zgum realne im, Słowackiego w Orłowej u-| właściwie piedokładna. Całkowiia nazwa brzmi — wy- 


trzymywane wspólnie z cieszyńską macie. | dział ox brony spokoju publicznegh i państwowego bez- 
++ pieczeństwa. Należałoby więc przypuszczać, że istotnie 
rzą szkolną. Najstarsza szkoła własna T. S L., rewizya takiej instytucyi jest rzeczą nieodpowiednią. 


szkoła bielska im. Kościuszki, ma obecnie| Prudzej sama ona powinuaby była dokonywać rewizyi, 
obok mięszanej szkoły pospolitej dwie Wwy-|bo przecież wysłanie senatora świadczy chyba o tem, 
działowe męską i żeńską. pe E W FW 

W ubiegłym roku Zarząd główny u- niatie atie Zod Pa 
rządził przy ta szkole kurs Erajt s er oT 4 swa W, 
bielizny, obecnie zaś zakłada ochronkę i 
wprowadza naukę koszykarstwa. Niestety in- 
Leligencya polska w Białej posyła przewa- 
żnie dzieci do szkół niemieckich. Oprócz te- 
go T. S. L. ma swoje szkoły w Lrszczy- 
nach i Helonowie. 
| Drugą grupę szkół kresowych utrzy- 
maje T-wo na Morawach na pigrauiczu 
Śląska. Ogółem ma T. 8. L. w tych szko- 
lach na Morawach 659 dzieci, w ochronach 
263 dzieci, czyli o 383 więcej niż w rc- 
ku 1908. 

We wrześniu 1909 r. zorganizowało 
T.S. L. wspólnie z Macierzą cieszyńską W ay | 
dwie pierwsze swoje szkoły na Śląsku w zespo e... 
Radwanicach i Herzmanicach, we wrześniu| _———_—————— 
zaś r. 1910 w Czechowicach i Jaworzu _ Od- 
rębną grupę tworzą szkoły T. S. L. w środ- Io silnej i wiernej płersi Wawelu cały 
kowej 1 wschodniej Galicyi. Są to budynki| naród się przygarnął... 
szkolne, wzniesione i utrzymywane przez] "Myślą i sercem jesteśmy dzisiaj wszyscy 
T. S. L. ale z nauczycielami, mianowaaymi|taxem w prastarym Krakowie, który jako 
Í opłacanymi przez krajową radę szkolną. sgn:hol Żywy, ręsy dziejów rzeżbiony, O n'e- 
Obok nich jest znów wiele szkół w budyn-|rozerwalnej jedności narodu świadczy. 


balskiej 1, Milionowej i, ogółem 3. W cyrk. 
podolskim na Prilisko-Nikolskiej 2, Woz- 
dwiżeńskiej 2, Nadbrz-żno - Nikoiskiej 2, 
ogółem 6. W cyrkule pałacowym na ul. 
Mikołajowskiej 1, placu tejże nazwy 1, na 
placu za muzeum miejskim i, ogółem 3. 

— 0 wagony T-wa m ędzynarodowego, 
Zarząd kolei Poł. Zach. otrzymał z mini- 
sterstwa komunikacyi telegram, z rozkazem 
niewłączania do pośpiesznych pozłągów, kur- 
sujących pomiędzy Moskwą a Odesą, wag- 
nów międzynarodowego Towarzystwa Wwago- 
nów sypialnych.—Powyższe Poza. 
spowodowane zostało tem, Że bilety w Wa- 
gonach międz. Towarzystwa kosztują dale- 
ko drożej, niż w zwyczajnych wagonach, a 
szczególniejszych wygód nie zapewniają. 

— Narada, Wczoraj w zarządzie gu- 
bernialayma odbyła się pod przewodnictwem 
wicegub. p. Czychaczewa, narada w sprawie 
projektowanego urządzenia w Kijowie punk- 
tów żywnościowych dla ludności niezamoż- 
nej, herbaciarni, tanich kuchni i t. p. Obec- 
ni byli: prezydent miasta Djakow, guber- 
nialny ins,ektor lekarski Ornackij i nne 0- 
sob 


Zakończenie zjazdu słowiańskiego. 


Z powodu sakończenia zjazdu słowłań- 
skiego „Nowa Guzeta pisze: 


Zjazd słowański w Sofii zakończył się w nastro- 
ja. który nazwać można zwycięstwem ducha polonofil- 
skiego — wbrew tym prądom, którym chcieli dać pa- 
sopen nacycnaliści rosyjscy pod wodzą p. Bobrin- 
skiego. 

Prezes zjazdu Bobczew, jak nam donoszą tele- 
graficznie z Sofii, nadał kiernokowi obrad ton liberal- 
ny i demokratyczuy w duchu uchwał praskich. Ogólny 
też rezuliat zjazdn jest wysoce korzystny dla polaków. 
I.h nieobecność nietylko sprawie nie zaszkodziła, lecz 
przeciwnie, zrobiła mocne wrażenia i uwydatniłe krzy- 
wdy, jakie polskości wyrządza nacyonalizm B„brine 
skieb. Zostali oni też zupełnie zaszachowami demon: 
stracyami Stachowicze i Pogedina na rzecz polaków. 
Prezes zjazdu, Bobczew, pod wpływem znanego prote- 
sin Stachowicza, wyraźcię zwrócił uwagę na tendeocyj- 
ność delegacyi rosyjskiej. Wśród tej delegacyi uchwa* 
lono ostatocznie, iż dopuszczalne są róznice zdań. 

Kazdą wzmiankę o sprawie polskiej, pozdrowie- 
nia polaków w listach i telegramach przyjmowano 
owacyjnie. 

Reakcyoniści rosyjscy czuli się pobici i próbo- 
wali odwetu przez opuszczanie sali w chwilach, gdy 
ckazywano polakom sympsatyę. 

Najwięcej rozpowszechniony w Bułgaryi dziennik, 
«Wtczerna Poszta», cgłosił wiersz p. t. «Vivat Pelo- 
nia», który w gorących słowach R. an polasów. 

Tak więc zazd w głównych swych wynikach dał 
moralne zadeśćuczynienie prawem narodu polskiego. 


Rozbrat z unią. 


Z powodu odmowy litwinów wzięcia 
udziału w uroczystościach grunwaldzkich 
„Słowo Polskie“ pisze: 


«Gdy ludy, które w przeszłcści zespoliła z nami 
wspólna, podobna do teraźaicjszej potrzeba, z którym! 
szliśmy razem przez wieki w złej i dobrej doli, obec- 
nie wyrzekają się związku, któremu zawdzięczają wy 
łącznie, iż Dte Zatonęiy w morzu niemieckiem, mos- 
kiewskiom, czy tureckiem i wola w rozbiciu, w wa- 
śniach wzajemnych i w nionawiści do nas, terać swe 
sWy, zamiast ją Szopić do koniccznego prędzej czy pů- 
żuiej wysiłku, ich to rzecz. Ale wielkiej idei bratar- 
stwa ludów, stórąśwy zmienili w czyn w Czasach, kie- 
dy nikt o tema jeszczo nie myślał w Europio, idei łącz- 


kompromisowej, że nie śp ai oria żadnych 
przeszkód ani pod względem ulepszenia o- 
świetlenia nu ulicach miejskich, ani pod 
względem óświetlenia placu , wystawowego, 
prezes zaś komisyi brukowej Obiecał swą 
pomoc eo do deprowadzenia do należytego 
stanu ulic, prowadzących do wystawy. 

Inny los napotkał kwestye wodociągo- 
wą i tramwajową, okazały się one niemozli- 
wemi do rozstrzygnięcia ani teraz, ani w 
przyszłości. Przeprowadzenie rur wodociągo- 
wych do lasku kadeckiego wobec 0dpowie- 
dzi T-wa wodociągów, wskutek braku wody 
i innych trudności technicznych jest rzeczą 
niewykonalną, urządzenie zaś specyalnej 
studni grtezyjskiej jest dla m'ysta zbyt u 
ciążliwem, ponieważ w przyszłości studni 
tej nie można wykorzystać ani dla miasta, 
ani dla Sołomenki. W ten sposób kwesty 
wodociągowa jest nie do rozstrzygnięcia. 
Jeszcze w gorszym stanie znajduje się kwe- 
stya urządzenia komunikacyi tramwajowej 
między miastem a terytoryum wystawy. 
Przeprowądzenie nowych limi i zwiększenie 
po nich ruchu w czasie wystawy  podniesię 
znacznie czysiy zysk Twa tramwajowego 
w latach 191213 Na razie jest to ala 
miasta obejętnem, lecz przy wykupie przed- 
siębiorstwa będzie ono musiało wy,łacić 
sume dziesięćkroć większą. Ponieważ zaś 


Te wydziały bowiem są wególe „nie: 
dotykalne". A tymczasem 

«Senator Neuhardt, dokonywując rewizyi, doszedł 
po odnalezionych śladach wprost do tego wydziału 
1 zaznaczył, żo dla zupetności rewizyi należy pizedo- 
stać się r tain. Bo tam znalazłby się on—u źródła» 

Departament pollcyi wołał jednakże, 
ażeby senator nie czerpał Z tego źródła 
i wyznaczył rówizfę Ż własnego rartiienia. 

d») 


y. ; 
* Głównym celem narady było wynale- 
zienie środków materyalnych, niezbędnych 
dla urządzenfa punktów żywnościowych. 
W tym celu rezesłanó również zaproszenia 
przedstawicielom miejscowych sfer finanso- 
wych. Żaden jednak z zaproszonych finan- 
sistów nie przybył. - TH 
Po krótkiej dyskusyj zebrani dgszii do 
wniosku, iż wobec zmniejszenia się w mies- 
cie ilości zasłabniąć na cholerę, % urządze- 
niem punktów sanitarnych nie należy zbyt- 
nio śpieszyć. ! 
Następnie na wniosek p. Ornackie 0 
postanowiono prosić naczelnika ġgubernil, aby 
w tej kwestyt T-wo tramwajowe nie chce|w razie zwiększenia się w mit ście cholery 
przyjść do zadnego porozumienia z miastem | zezwolił użyć na urządzenie punktów żyw- 
—połączenie placu wystawowego z miastem |nościowych sumą 3, 400 rub., jaka pozosta- 


Nr 169 
ła ze składek, zb eranych na walkę z m 
mią tyfusu. 

— Ś$zczegóły dramatu w „Wenecyi*. Za- 
gadkowy dramat w restauracyi „Nowa We- 
necya*, ofiarą którego padł dr. Agarmi- 
ziancew i felczerka Pilecka, wywołał w 
mieście sensacyę. Wszystkie wersye zga- 
dzają się na jedno; mianowicie, że dramat 
ten miał tło romantyczne, gdyz od pięciu 
lat młodych ludzi łączył bliski stosunek. 
Jak należy przypuszczać, Pilecka, zauwa- 
żywszy od pewnego czasu chłodny stosunek 
d-ra wzgiędem siebie, otruła go kwasem 
pruskiem i suma popełniła samobójstwo. 


— ANTYSANITARNY STAN SZULAWKI, Le- 
karz zieniski, ordynnjący na p zedmieśc u Szulawce, 
zawiadomił zarząd ziomski o aztysanitarnych warun: 
kach, w których odbywa się sprzedaz mięsa na Szulaw- 
«0. Z łatwością można tam nabyć zeniłe mięso, z ro- 
bzkami, dowożone z rzeźni niezarc gostrowanych. 

-— DRAMAT RODZINNY. Onegdaj przy nlicy 
Dymitrowskiej nr 29 vtruł się morfiną niejaki p. D. 
Odwieziono go do szpitala Aleksandrowskiego. Pry- 
czyoą rozpacyliwego kroku — nieporozumienia mał- 
żeńskie. 

| = NIESZCZĘSLIWY WYPADEK. W domu 
ch przy ulicy Tnrgieniowskiej spadł z rnsztowania 
robotnik. 


Muzeum 
mie'skie w Warszawie, Towarzystwo szink 


ordynacyi Krasińskich, gminę starozakon- 
nych i t. d. 


konnych przy ul. Grzybuwskiej No 26 otwar- 
to Muzeum Bersohnowskie, uporządkowane 


i kustosza Lichtmana. 
w oddzielnej salce i jest dostępae dla pu- 
bij zneści w niedziele i czwartki od godzi- 
ny ioej z rana do 1-ej po połudoiu. 

— Galicyjska liga przemysłowa. W po- 
niedziałek rozpoczęły się w Krakowie obrady 
zjazdu ligi przemysłowej. W sali, uds:elo- 
nej na zjazd przez miasto, zagaił zebranie 
Audrzej ks. Lubomirski, witając delegatów, 
reprezentantów rządu z kraju, oraz gości 
z Warszawy, Poznania, Śląska i Galicył. 

Zjazd zapowiada się bardzo poważnie. 
czczenie Paderewskiego. Rada miej- 
ska miasta Krakowa nu posiedzenin ostat- 
niem p.stanowiła uczcić Ignacego Paderew- 
skiego dyplomem honorowego obywatelstwa 
miasta Krakowa w dowód |ego zasług. 

— Z prasy. „Swiat Słowiański“, wy- 
chodzący w Krakowie, w zeszycie za lipiec 
zawiera: „Na uroczystości grunwaidzkie”, 
„Przed zjazdem sofijskin* przez Ludwika 
Straszewicza, „Polska a kwestya litewska“ 
przez d-ra F. Konecznego, „Maciejowski a 
Semenenko* przez ks. Pawła Smolikowskie- 
go, „Z przesziości słowianofilstwa w Polsce“ 
przez Edm. Kołodziejczyka. Treści numeru 
dopelniają recenzye i sprawozdania z dzieł, 
przegląd prasy litewskiej, ruskiej, czeskiej, 
słowac jej, słowieńskiej, chorwackiej, serb- 
skiej, bułgarskiej, oraz uktualna kronika sło- 
wiańska., 

— Wybór prezydenta. Zatargi pomię- 
dzy partyą mieszczańską i demokracją o o- 
biór prezydenta Krakowa d-ra Leo — zała- 
twiono. Na ostatniem posiedzeniu rady miej- 
skiej miasta Krakowa dokonano wyborów 
prezydenta. Na 78 głosujących dr. Leo obra 
ny został 70 głosami. 

— Przygotowani». Chełmski koasystorz 
prawosławny rozpoczął już grupowanie i po- 
dzial parafii prawosławnych w Chełmszczyz- 
nie, stosownie do mapy przyszłej gubernii 
chełmskiej, 

Dvść znaczna liczba pafafii prawosła- 
wnych, będzie utworzona na pograniczu 
z Trólestwem Polskiem. Mu to być Środek 
zapobiegawczy, aby w głąb przyszłej guber- 
nii chełmskiej nie przedostawał się prąd ka- 
tolicki i polski. 

W tych parafiach, gdzie zamieszkują 
oporni, to jest b. unici, którzy przeszii Qbe- 
cuie na wyznanie katolickie, będą zorgani- 
zowane bractwa parafialne prawosławne, któ- 
rych zadąniem będzie wywierańie wpływu 
na sprawy gminne i wogóle osiąganie prze- 
wagi na wsi, co, zdaniem działaczów. chełm- 
skich, nada ludneści prawosławnej dominu 
jące znaczenie i oddziała na opornych. 

— Dom ludowy w Łodzi. W poniedzia- 
łek po południu odbyło się z wielką uroczy- 
steścią poświęcenie Domu ludowego, wznie- 
sionego przy ulicy Przejazd prsez tutejsze. 
stowarzyszenie robotników chrześcijąńskich. 
Jest tu jednopiętrowy budynek, na którego 
par terze znajduje się obszerna sala ze sceną 
f galeryą, na piętrze biura dia zarządu, bi- 
blioteka, garderoba i t. d. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. prałat 
Marceli Godiewski z Warszawy. Z powodu 
tej uroczystości wysłano du kardynała M«rry 
del Vella depeszę treści następująrej: 

„Rzym. Watykan Do Jego Eminencyi 
kardynuła Merry del Valla. Stowarzyszenie 
polskich robotników chrześcijańskich w Ło- 
dzi, w dzień otwarcia swego Domu ludowe- 
go, chyli cię do stóp Jego Świątobliwości, 
wyraża swą uległość i błaga o błogosławień- 
stwo". 


„ „Pogotowie przewiozło go w stanie ciężkim do 
szpitala Aleksąndrowskiego. 

— PODRZUCONE DZIECKO. Parę dni temu 
na schodach cerkwi przy szpitalu Aleksandrowskim 
znaleziono miesiączuego chłopczyka. Przy nim znajdo- 
wała się kartka ze słowami: <Ostateczność zmusza mię 
do tego kroku. Dicko proszę Zzairzywać u siebio za 
nr. 135.—Gdy los przestanie mnie prześladować, zabio- 
rę dziecko do siebie». D.iecko edwieziono do przy- 
tutku 

— ZA STAN ANTYSANITARNY. Na mocy 
rozporządzenia gubernatora skazano ua grzywnę w kwo- 
«io rb. 100 następująca osoby: Kaliszewskiego (Bu- 
liońska nr 65%), Malińskiego (Jarosławeka nr 36) i Łu- 
kackiego (M. Błagowieszczeńska. nr 4), zaś na grzywnę 
w kwocie rb. 50. Seinenowskiego właściciela <Nume- 
rów Europejskich» (Michajłowska nr 3). A 

Pozątem na mniejsze grzywny zostali skazani: 
Kolesnikow (Wołoszska nr 36) 1 Kowalczuk (M. Wa- 
sylkowska nr 12). 

— KRWAWA ROZPRAWA. Rozprawy nożowe 
są obecnie na porządku dziennym. Onegdaj wieczorem 
s4ewc. Babienko (Kwyiowską r -46) ranit. nożem w;bój- 
ce swego gospodarza— Szczerbińskicgo, Pomocy udzia 
liło Pogotowie. 

— KRADZIEŻE. W mieszkaniu M. Sienkiewi- 
cza (Oigińska nr 3)- dopuszczano się systematycznie kra- 
dzieży bielizny — siraty. wynoszą 200 rb. Pode:rzenin 

ada na Słażącą.— W domu or 5 przy qlicy Bulwarno- 
Kudriawskiej okradziono mieszkanie Sokolskiogo na 
474 rh. — Z pracowni BE ay Wolfmana jeden 
z urajatrów, Nowochacki, skradł dwie .maszyqy do szy- 
cia wariości 240 rb. — Za szpitala przy klasztorze Po- 
krowskim skradziono wielo bielizny—złodzieja M. Kra- 
sowskiego zaaresziowano na «Tołkuczce> w chwili, gdy 
sprzedawał kraiz one rzeczy. 

Oprócz wego złodzieje okradli 7 mieszkań. 

. — Za pomocą podrząconego woreczka złodzioje 
okradii pąuniczkę Winogradową na 50 rb., następnie 
abiegli toz śladu. 

-- ZATRZYMANI ZŁODZIEJE. W czasie chwi- 
lowej nieobocnuści gespudarza, Bieznany złodziej wpadł 
do sklepiku, znajduyącegu się przy uhcy Moskiewskiej 
ur 6. Zabrawszy z kasy pieniądz, zładziej zabiwrał 
się już do ucieczki, został wszakżo spostrzezony przez 
powraca ącogu gospodarza, Który go zatrzymał. Oka- 
zało sie, zo był to niejaki M. Grinberg. 

— ZAGADKOWA KRADZIE/ NA POCZCIE. 
Wczoraj około godziny 9 z rana wykryto w głównem 
biurze pocztowem na (lroszezatyku zwiznięcie pakieta, 
zawiorającego 10,000 rb. Zawiadomieno policyę śŚled- 
cą i władze sądowe, które niezwłocznie przybyły na 
miejsco, lecz dotychczas sprawcy krądżieży nie wykry- 
to. W związku z tą sprawą arosztowano pocztyliona 
Pletniewa, urzędnika pocztowego Cekało i jego pomoc- 
uisa Krneiło. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W hotelu «Luer» 
przy ulicy W. Wasylkowskiej Michał. Lukin zażył w 
eela samobó czym smoniaka. W haretce <Fogotowia» 
przewieziono go do szpitala Aloksandrowskiego. 

— Przy wicy Batyjawej nr 26 Cb, D. próbowała 
otruć się solą zuzrową. Życiu jej nie zagraża niebez- 
pieczeńgtwo. 

~ ŻAWALENIE SIĘ ZIEMI, Wczoraj o g dz. 
6.ej wieczorem na terytorynin, należącem: dv klaeztoru 
Pokrowskiego zeńskiego przy ulicy Lwowskiej zawaliła 
sią ziemi», przysypując 3 robotników: Nachomowa, Saj- 
kowa i Romanowa. Przy pomory robotników i strazy 
ogmiowej zostali cni odkopani. Nzchomow ma złana- 
ną nogę, Sajkow i Rowanow odnieśli |]zejsze pora- 
Lienja. 


KRONIKA POLSKA. 


— Echa zjazdu słowiańskiego w Sofil. 
Prof. M. Zdziechowski, redaktor „Świata 
Słowiańskiego“, w odpowiedzi na zaprosze- 
nie do uczestnictwa w zjeździe w Sufi wy- 
słat pod adresem d-ra Petko. Toodorowicza 
depeszę, która w tłómaczeniu z francuskiego 
brzmi, jak następuje: „Żałuję, że okoliozno- 
ści polityczne nie pozwalają 10i uczestniczyć 
w zjeździe. Nie możemy pracować razem 
z przedstawicielami „Rosyi reakcyjnej, rusyfi- 
katorskiej, antysłowiańskiej, słowianożerczej, 
którzy, uchwaliwszy w Dumie unicestwienie 
Fialandyi i propagując olooniaianie Potski, 
nañają zjazaowi cechę antysłoWiańską, anty- 
ludzką, antychrześscijańską. Pozdrowienie s-r- 
deczne naszym dobrym przyjaciołom rosyj- 
skim, Stachowiczowi i Pogodińowi. Brater- 
skie życzenia pomyślności sziąchetnemu ná- 
rodowi bnłgąrskiemu. Zdziechowski”. 

— Pamiątka po Czargietkip. P. Gusta- 

wowi Soubise-l3'sjerowi w. Warszawie, po- 
wierzogo do sprzedaży wspaniały rząd 
wschodni po hetmanie polnym koronnym 
Stefanie Czarnieckiw. Rzęd  rzeczony jest 
ożdobny w cenne kamienie, międey którymi 
odznaczają się przepiękne nofryty inkrusto- 
wane złotem i kamyczkąmi. 
a na tę pamiątkę była naznaczona 
5,000 rb. Uchwałą rady miejskiej 
Krakowa rzęi ten przeszedł na własność 
krakowskiego Muzeum narodowego za sumę 
rb. 4,500, bowiem p. Hisjer zrzekł się swego 
honorarjum w kwocie rb. 500 na racz 
Muzeum. , 

Rada miejska wyasygnowała te pienią- 
dze jako pożyczkę dla Muzeum narodowego 
z tem zastrzeżeniem, że zarząd Muzeum 
urządzi składkę W czasie uroczystości grun- 
waldzkieją uby zwrócić wymienioną sumę 
kasie miejskiej, 

— Wieniec sokołów. Wieniec, który 
sokoli, po uroczystym pochodzie, w niedzie- 
lę, dn, 17.go b. M. nost, złożą na sarkofa- 
gu Jagiełły, przedstawia się nader efektow- 
nie. Na liściach dębowych, w środku, znój- 
dtije się tarcza z herbem Polski i Litw 
U góry.um eszczono koronę królewszą Ja- 
gielianów, pod nią zaś na krzyż miecz i ber- 
ło. U.spodu tatczy, złożone na krżyż, 
stają dwa krzyżackie miecze. U dołu wień- | sję 
Ga. ZWisa szarfa z napisem: „Pogromcy Krzy- | zy 
0% —, Sękolstwo polskie“, po obu zaś jej |syóżyzna tedy ciąży d 
kóńouch data roku 1410 — 1910. Wieniecją hie ku "Petersburgowi. 
projektował prof. Tąderisz Rybkowski, wyko- ciążyć— ku Berliniwi! 
ual w miedzi Wilhelm Sknurzyk ze Lwowa. |nifestat 

— Muzeum Bersolinowskie. 


głos przestrogi. 


W nowym dzienniku francuskim „Le 
courrier de Rassie“, który zaczął wychodzić 
w Petersburgu pod redakcyą p. Radziwiłło- 
wiczá, . pojawił się interesujący artykuł p. 
S«ranniką, p. t. nie proble polonais*, 
w Paw. artykuł ten wygląda, jak na- 
stępuje: 

Kwəstya polska nie jest bynajmniej 
jedną ze spraw wewnętrznych Rosyi. Cha- 
rakleru swego międzynarodowego nie utra- 
ciła nigdy. Polska, to nieśmierteloy upiór 
straszący—w historji. Polska cementowała 
dotąd przyjaźń Niemiec z Rosyą. Niemcy 
używały zawsze Polski za struszaka wobec 


zostawała stosunku do „swoich“ polaków, 
niż Niemcy dó swoich. I Rosya wierzy w 
reslne istnienie straszaka made in Germany. 
To dla Rosyi jest nieszczęściem. 

„Jak długo leżeć będzie między Niem- 
cami a Rosyą trup Polski, tak długo polity- 
ka rosyjska przykutą będzie do polityki 
verunńskiej, swobody nie odzyska. Lecz oto 
taktyka Niemiec wobec polaków poznań- 
skich zaczyna ulegać zmianie w czasach o- 
statnich. Niemcy wyciągają in petto rękę ku 
polakom, tym razem na początek za pośre- 
dnictwęm katoliókiego centrum w pątlamen- 
cie. Może rychło zacząć polakom dziać się 
lepiej w Niemczech, niż dotychczas... Na 
ten objaw radby p. Strannik zwrócić jak 
najbaczniejzą uwagę Rosji. 

Dlaczego? Dlatego, że dotąd polacy 
patrzyli, jak w szalarkę lepszej doli — y 
Aistryę. Mogą teraż ich sympatye zwrócić 
się—kn niemcojn. Co wówczas? Wówczas 


awojej—słowiańskiej. Dziś bowięm sposób 
traktowania, 
narody słowiańskie nieufnie spoglądaj 
R'syę, zdolną tak obchodzić się 


ie boją się, 


Warszawie |wiańszczyzny z okazyi 
niechybnie ułatwi 


1 zbadanie historyi żydów |mu polityka Rosyi względem polaków. 
w Polsce. Stalo 


sẹ to dzięki zmarłemu Słowlańszczyzna wogóle 


któr go nieoszacowane zbiory artystyczno- | syjsko-polskim. 


E 


pólaków przez Rosyę szkodzi 
Y.|j-j biezmiethie wśród Słowiańszczyzny. Małe 
ni 
i polakami, 
WY-|jak się dziś obóħodz; małe narody słowiań- 
aby pod ręką Rosyi nie dp- 
ały takiego losu, jak polacy. Słowiań- 
złś — ku Wiedniowi, 
Niechże zacznie 
Mieliśmy świężą ma- 
nifestacyę osamotnienia Rosyi wśród Sło- 
r anektowania przez 
przybył nowa instytucya naukowa, która| Austryę Bośni i Hercegowiny. A winna te- 


nie może się 
przed dwoma laty Mathlasowi Bersobnowi, |zjednoczyć, dzięki fataluym stosunkom ro- 
Fraszką, wobec opłakanego 


MDE Z AUE AK 


pów siowiańskich. Kwestya polska stoi wre 


pięknych, Towarzystwo muzyczne, bibliotekę| szcie na zawadzie zbliżeniu się czechów do|o otrzymanie 250 tys. rubli 
„Między nami pisze p. Straanik— | cholerą. 


Rosyi. 
u narodami słowiańskimi stoi cień Polski 


kiego ruchu wszechsłowiańskiego, 


OR 8 X 1 


historyczne zbogaciły w drodze darowizny jstann tych stosunków, są drobne nieporozu- |bójników, którzy dopuścili się licznych gra 
narodowe w Krakowie, Muzeum | mienia między soba małych narodów i szcze- 


bieży. 
Charków — Ziemsłwo czyni staranie 
na walkę z 


Petersburg.—W dniu wczorajszym za- 


1 


Mianowicie w gmachu gminy staroza-|jak wyrzut, jak dłoń grożąca sumienia. Cień|chorowały na cholerę 4 osoby; podejrzanych 
j ten nie pozwala nam stanąć na czele wiel- 
dającego 
i skatalogowane przez prof S. Dicksteina| właśnie znak życia“, I konkluduje p. Stran- 
Mnzeum mieści się| nik: , Nie gdzie indziej, tylko w Warszawie|żone przez cholerę; naryńska, kałmycka 


zasłabnięć było 13, zmarły 3 osoby. 
Petersburg. — Gubernie: niżegorodzka, 
wołyńska i ufimska są ogłoszone za zagro- 


jest klucz wpływu nasz go na półwyspie|i część kirgiskiego stepu w gub. astrachań- 


bałkańskim, 
jaźni z czechami'*. 


Ileż to już razy rozlegały się w prasie|obchodziła swoje święto narodowe. 


petersburskiej podobne głosy i jak miały 
zuwsze znajdowały posłuch! 


Ostatnie wiadomości. 


O encyklikę. Arcybiskup Juliusz Va- 
rossy polecił ogiosić w swej dyecezyi. osta- 
tnią encyklikę Ojca św. Wiadomość wy- 
wołała w kciach protestanckich wieikia po- 
dniec: nie; obawiają się, że dojdzie do konflik- 
tu między Watykanem a rządem węgięrskim, 
który domagał sję odwołania encykliki. 

Król Ferdynand — gościem Franciszka 
Józefą. Ze Źródeł półurzędowych donoszą, 
że król Ferdynand fa jesteni r. b. złoży o- 
ficyaliną wizytę na dworze wiedeńskim, po 
raz pierwszy od ogłoszenia bułgaryi króle- 
stwem. Wizyta będzie miała charakter ofl- 
cyalnego zawiadomienia dworu wiodeńskie- 
go o przybraniu przez Ferdynanda tytułu 
„cara bułgarów*. 


Telegramy. 
(0a koresponiłentów własnych ) 


Uroczystości grunwaldzkie. 


Kraków. — Miasto udekorowane. Wcżo- 
raj przybyli delegaci z Poznania i Węgier. 

Warszawa, — Dzisiejsze, uroczystości 
grunwaidzulie ograniczą się tylko na nabo- 
żeństwie, odczytach, koncercie Oraz na zam- 
knięciu sklepów. 


Rewizya Ickarska. 


Warszawa. Z powodu szerzącej 
się epidemii cholery w Cesarstwie, postano- 
wionó poddawać rewizyi lekarskiej wszyst- 
kich podróżnych, przybywających kolejami 
terespolską i petersburską. 


Aresztowania. 
Warszawa. — Nocy ubiegłej dokonano 
w mieście licznych aresztowań. 
Stan zdrowia Paderewskiego. 


Petersburg. — Stan zdrowia Ignacego 
Paderewskiego pogorszył się. Lekarze wy- 
rażają obawę, iż chory utraci władzę rąk. 


Na monoplanie z Brukseli do Petersburga. 


Petersburg. — Awiator Eristow zamie- 
rza odbyć podróż na jednopłaszceyznowću z 
Brukseli do Petersburga. Odległość pomię- 


dzy temi miastami, wynoszącą 3000 wiorst |P 


„a Oh zamiar przebyć w ciągu 30 dni. 


Ograniczenie praw żydów. 
ch 


Petersburg —Akademia sztuk, pięknyc| 
ustanowiła następującą normę dla żydów 
przy przyjmowaniu ich do akademii: na wy- 
dziale architektury — 3%. na wydziale ma- 
larstwa — 25. 


Wyjazd awiatora. 


Petersburg. — Wczoraj wywieziony zo- 
stał za granicę awiator Popow. 


Gadatliwość ukarana. 


Petersburg. — Na skutek rozkazu mi- 
nistra wojny, otrzymał dymisyę jeden z do- 
wódców dywizyi, który zdradził tajemnicę 
YA podczas „rozmowy w towārzy- 
stwie. 


Anathema. 


Pętersburg. — „Kołokoł* podaje mowę 
wygłoszona przez ep. Hermogena w Ka 
niu. Ep. Hermogen zaznaczył, iż kosgiół 
prawosławny powinien wykląć takich pisa- 
rzy jak Tołstój, Andrejew, Protopopow, Gor- 
kij, Mereżkowskij i Rozanow, jako propaga- 
torów idei póguńskich. 


. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Ryga. — Przybył dla przyjęcia udziału 
w tiroczystościach jubileuszowych mistrz ce- 


Rosyi, nie dopuszczając, aby Rosya winnym |remonii Gendrykow 1 komendant pałaca 


Charków. — Prezydent miasta czyni sta- 


rania w minieterstwię spraw wewnętrzytych 


o przerwę w przywożeniu do szpitali miej- 


skich osób, które zachorowały na cholerę w 


pociągach kolei południowych i których nie 


chcą leczyć w ezpitalach kolejowych. 


Kiszyniów. — Zakończono rewizyę to- 
warzystwa kredytowego. Podejrzani o roz- 
trwonienię pieniędzy są aresztowani. Straty 


wynoszą 600 tys. rb. 


Ekaterynosław. — Po nabożeństwie w 
obecności przedstawicieli władzy i ęiemstw |1s004, 274, 4306, 14572, 


została otworzona 
stawa krajowa. 
ona bardzo dobre. 


> a l 
Tyflis. — Wczoráj rano przybył z Mee- 
chetu namiestnik. Po przyjęciu osób urzę- 
dowych, Odjechał wiśczoram pociągiem nad- 


zwyczajnym do Petersbdrga. 


kn | Nô Tyfis. — Analiza wady w wodociągu 
straci Rjsya resztę szans spełnienia misyi| miejskim wykazeła przecinki choleryczpe. 


jubileuszu miasto przybrało wygląd 

czny. Dumy i balkony udekorowano 
stawiono ` portręty ` 
Ziazd osób nadzwycżajhy. * 


Ogesa. — Na slacyi kolei Poł.-Zaćb. 
„Lipkany* rozbił się pociąg towarowy. U- 
szkodzonych — 5 wagonów. Komunikacya | 8851, 


uległa dwugodzinnej przerwie. 
Ufa nią 


złoczyficy odśrubow 


zapomocą sy 
chodzący pociąg. 


Tyfliss — W powiecie sygnau:kim pòd- 
czas utarczki z policyą zginęło dwóch Toz- 


oraz sojuszu nasżego i przy- 


oczekiwaniu cbchodu|4573, 13382. 4190, 3192, 630, 10856, 
świąte- 
kwfa- 
tami, flagami ZU ŻY W oknach wy- 
b Najjaśniejszych. 


29 „czerwca niewiadomi |197, 4238, 13832, 18748, 10812, 14016, 
ali szynę na 853 wigr- 
$cie.kolei Samaro-Złatoustowskiej. Robothi- 
cy, którzy przypadkowo spostrzegli szkodę, 
gnału zdołali zatrzymać nad- 


skiej zu zagrożone przez dżumę. 

Moskwa.—Miejscowa kolonią francuska 
W ko 
Ściele francuskim odbyło się nabożeństwo; 
wieczorem bankiet. Wysłano. te'egram do 
preżydenta Fal ćresa. 

Petersburg. — O godzinie 7 m. 30 zra- 
na balon „Lebed*, w pobliżu wsi Chaluzt, 
wzniosł się do wysokości 250 metrów. W ło- 
dzi balonu znajdowali s.ę: kapitan Szabski, 
porucznik Niżewski, mechanik Czemała, po- 
moenik jego Połojko i porucznik Matwiejew, 
jako pasażer. 

O godzinie 8 balon dotarł do Krasnego 
Sioła 1 dokonał szeregu manewrów nad obo- 
zem wojskowym. 

Następnie „Lebed* skierował się przez 
Ligowo ku Petersburgowi. 

Nad miastem balon dokonał żnów sze- 
regn zwrotów, zatoczył ksło nad soborem 
Kazańskim, przeleciał przez Newę i w końcu 
pomyślnie wylądował w pobliżu aerodromu. 

Wzlot balonu trwał 3 godziny. 

Pojawienie się balonu nad Petersbur- 
giem zebrało na ulicach miasta tumy cie- 
kawych. 

Sewastopol. — Parostatek rosyjskiego 
T-wa żeglugi i handlu „Aleksander przy 
wyjściu z zatoki zetknął się z wchodzącym 
parostatkiem „Prut i uszkodził go. 

Odesa — Oddział odeski komisyi se- 
natorskiej Diediulina zakończył rewizyę in- 
tendentary. , i 

Ekaterynosław. — Ukończono budowę 
gmachów wystawowych wraz g setką pawi- 
lonów prywatnych. Na placu wystawowym 
panuje ruch olbrzymi, spowodowany ustawia- 
niem dziesięciu tysięcy eksponentów. Otwar- 
cię wystawy dnia 1 lipca. Wystawę obsłu- 
guje kolejka wązkotowarowa i wozy benzyno- 
we. Prócz Rosyi na wystawę przysłały swe 
wyroby 18 państw zagranicznych. Pawilon 
maszyn rolniczych przedstawie się nadzwjy- 
czaj okazałe. Oprócz warsztatów pomniej- 
szych, 105 dużych fabryk nadesłało rozmaite 
narzędzia rolnicze. Zjazd liczny. Biuro wy- 
stawowe zajętosię unormowaniem cen lokali 
na czes wystawy. 

Radom —Grad w trzech powiatach wy: 
bił do 800 morgów zboża. Straty znaczne. 

Astrachań. — W stepach  kirgiskich, 
wybuchła dżuma w uroczyskach Tułubaj, 
Dżłankułach i Czunkidak. Od dnia 13 do 25 
czerwca zachorowało 1 zmarło 12 osób. 

Ekaterynostaw.—We wszystkich kopal- 
niach zaczęły się zasłabnięcia na cholerę. 
W kopali. Kadyjewskiej zasłabło 100 osób. 
Wobec tego wyjeżdża naczeinik gubersii do 
kopalni w celu powzięcia odpowiednich 
stodków. W kopalni w Krzywym Rogu, ro- 
bdtnicy nie zjawili sią "na robotę, "połowa 
odała się d} dymisyi z obawy zasłebnię- 
cia. Zasłabło 58 osób. Obawiając się wstrzy- 
mania robót, administracya kopalciana nie 
chce uwolnić robotników. Na mi'isce za- 
targu wyjechał inżynier okręgowy, We wsi 
Boggsórce ną mocy uchwały zgromadzenia 
gminnego nie dopuszczono personelu leus 
skiego. We wsi Niżnem włościanie nie po- 
zwolili leczyć, chorych. I 

Blagowieszczeńsk.— Naczelnik ekspady- 
cyi amarskiej szambelaą Goendait zwiedził 
Błagowięsżczeńsk a udał się do Chabarowska. 

. (Odssa —Zarząd miejski pozwolił biednej 
ludności podczas cholery korzystać bezpła- 
inie z łaźni oraz środków dezyfenkcyjnych. 

Aresztowano 3 członków bandy wymu- 
sZaczy, A ' 
Aleksandrowsk (nacziczewańska gub.) — 
We wsi Andrzejówce grad wielkości gołę- 
biego jaja wybił 1500 dziesięcin zboża. 


Wylosowane premlówki. 


Petersburg.—W dn. 1-ym lipca 1910 r. 
wylosowane zostały następujące 5% premiów- 


Beriin—, Tagliche Rundschau” znajdu- 
je, że rosyjsko-japońska konwencya jest do- 
godną przedewszystkiem dła japończyków. 
lane mocarstwa, za wyjątkiem Anglii, po- 
niosą z czasem straty, mianowicie wtedy, 
gdy tak zwane „drzwi otwarte* w Mandżu- 
ryi—obecnie przymknięte— zamkną się zu- 
pełnie. Pegodzenis się dwóch wrogów jest 
zawsze stratą d!a państw innych. Ustnemu 
uświadczeniu an:basadorów, że drzwi pozo- 
staną «twarte, wierzyć nie można; byłoby 
znacznie lepiej, gdyby zasada „drzwi otwar- 
tych“ byia uznana w samej kunwencji. 
|. „Post“ nazywa konwencyę sojuszem 
obronnym. Zadając pytanie, jak wpłynie ona 
na handel Niemiec na Dalekim Wschodzie, 
gazeta pisze: „czy też z czasem „drzwi o- 
twarte* nie zamkną się same przez się? To, 
co dzieje się w Marokko, przygotowywa 
i w Mandżuryi. W każdym razie dylomacya 
niemiecka powinna mieć się na baczności". 
„ „Wiedeń. — „Zeit“, komentując rosyjęko- 
japońską konwencyę, wyraża obawę, aby 
Rosya, zabezpieczoua na Wschodzie, nie roz- 
winęła swej działalności na Zachodzie. Ga- 
zeta pisze: „Rosya w czasie kampanii wscho- 
dniej zabezpieczyła sobie tyły zapomocą 
zbliżenia z Austro-Węgrami, obecnie zaś 
nmioże być wprost odwrotnie. Austro-Węgry 
nie mają powodu dogradości*. 

Loadyn-—W odpowiedzi na intęrpelacyę 
Grey wyjaśnił, że rząd rosyjski zawiadomił 
go o aresztowaniu statku rybackiego „On- 
ward“ koło półwyspu Kanina. Grey zwrócił 
się telegraficznie do ambasadora angielskie- 
go w Petersburgu, prosząc o wyjaśnienie 
okoliczności, towarzyszących aresztowaniu. 
Ambasador został upoważniony do poczynie- 
nia odpowiednich kroków. Grey dodał, że 
według telegramu szypra statku, takowy zo- 
stał aresztowany poza obrębem wód tery- 
toryalnych. 

Saloniki —W Monastyrze po mityngu 
urządzonym przez greków dla wyrażenia 
protestu przeciw prawu o zakwestyonowa- 
nych cerkwiach, przyszło do krwawego star- 
cia między ludnością a policyą. Wiele osób 
raniono i kontuzyowano. 

Macao.—Na wyspie Kole-wan wre wal- 
ka pomiędzy portugalczykami i piratami 
chińskimi. W walce wzięła udział łódka ka- 
nonierska wysłanaź z Macao.ggNa wyspach 
Lapps zginęło wielu chińczyków. Na Kole- 
wan wprowadzono stan wojenny. 

Honkong —Z Macao odpłynął krążow- 
nik „Królowa Amalia* chińczycy zdobyli 
posterunek portugalski na Kole-wan. 

Tromsee. —;fPodfgeskortą kanonierki 
„Carmen'* odpłynęły na wyspę Szpicbergen 
parostatki „Mainz“ i „Fenies', wiozące eks. 
pedycyę Zeppelina. 

„Garmisch (Bawarya). — Oaegdaj o go- 
dzinie 2 minut 45 dało się uczuć falowanie 
ziemi, które trwało 3 minuty. Również trzę- 
sienie ziemi nawiedziło Oberammergan i nie- 
które dzielnice Monachium. Najsilniejsze u- 
derzenia zanotowano o g. 9 min. 32, sek. 51. 
Wiadomości o trzęsienia nadeszły z wielu 
miast Górnej i Dolnej Bawaryi i Ober- 
Pfalzu oraz miast Rosenheimu i Regens- 
bęrga. Jw 

Sofią. — Młodzi oficerowie garnizonu u- 
rządzili bankiet na cześć junaków i soko- 
łów znajdujących sę jeszcze w Sofii. Obec- 
nych było na nim 740 osób. 

Wznoszono wiele serdecznych toastów. 

Paryż —DBejjsisga para królewska wy- 
dała obiad w poseistwie beigijskim na cześć 
prezydenta Fallieres i jego małżonki. 

Dnia 30 czerwca' o g. 8ej wieczorem 
awiator Samuel dokonał wzlotu na wyso- 
kości 400 metrów i obleciawszy miasto 
spuścił się na Sartrouville. 

Tounes.—Otwarta została budująca. się 
od 3 i pół lat kolej najdłuższa w Szwajca 
ryi—eiektryczna kolej zębata, idąca do wyso” 
kości 2,360 metrów na wysoką górę Nilzeń” 


. 


Giełda Petersburska. 


Dn 1 lipsa 1910 r. 
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2811, 3496, 18281, 5195, 1176, 13008, 2958. 
2068, 14704, 10233, 12436, 10620, 11938, 
7694, 16886, 120, 8479, 18607, 10628, 6186, 
5318, 484. 12246, 10947, 2265, 10224, 5958, 
17371, 11589, 


południowo-rosyjsta wy-|18985, 5327, 6162, 19387, 18490, 7253, 8282, 
Ogólne wrażenia wywiera |7583, 15881, 7222, 14889, 7164, 19388, 852, 


12413, 14215, 15925, 8259, 13593, 4595, 
19390, 12728, 6003, 18643, 2293, 11404, 
6158, 10458, 19598, 767, 7358, 10281, 17188, 
3314, 17159, 4456, 5726, 16646, 16Ł53, 
15587, 19129, 9658, 5171. 17108. 13137, 
15804, 3872, 15389, 12802, 12547, 13145. 
3396, 9291, 10123, 6108, 7442, 9585, 7499, 
18026, 
19938, 
17818, 
18485, 
16712, 


15628, 
12948, 
10563, 
10018, 
17186, 
10331, 
18676, 


9674, 193, 18155, 18955, 
2527, 11745, 16266, 7147, 
6913, 15109, 4326. 3177, 1186, 
5379, 11491, 19937, 15251, 
18497, 12487, 15661, 5799, 19288, 
15461, 6782, 7430, 4729,, 14549, 
61, 6945, 15816, 689, 17198, 3214, 
1238, 18867, 14666. 9618, 12282, 
22J5, 17475, 241, 6849, 13278, 8276, 17421, 
11182, 
11918, 
15655, 
17016 


16984, 8467, 4676, 2151, 727, 4999, 
15412, 14071. 1941, 7250, 17488, 
16727, 2640, 3070, 758, 7128, 19318, 


Usposobienie z walorami piństwowymi spokojne 
lecz stałe; z dywidendowymi po mocnym początku ku 
końcowi słabsze; z premiówkami zwyżkowe. 


GIEŁDY ZAGRANICZAE. 
—0:0— 
Dnia 1-go lipca 1910 r. 
Berlia Wypłaty na Petersbnrg . 216.30 
Kurs woksiowy na Potersburg na 8 dui —,— 
4:/,%/, pozyczka 1905 r. 100 80 
40/, ronta państwowa 1894 r. 
osyj. bii. kredyt. 100 rab. 
Dyskont prywatne 
Usposobienie mocne. 


Wiedeń. 5% pożyczka rosyjska 1906 r. 
Paryż. Wypłaty na Peiersvarg: 
Cona najniższa 

Cena najwyższa . . 

€/, renta państwowa | 

%1/ą0/, pożyczka 1909 r, x 

5°/a pożyczka rosyjska 1906 r. . 

Dyskonto prywatne 

Lendyń. 5°/} pożyczka rosyjska 1906 r. 

4 jg”, pozyczka rosyjska 1909 r. 

Amsterdam 5°) pożyczka rosyjska 1906 

41/70 m 19u9 


1 216.10 
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101G0 


894 r. 


r. 
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Fejleton popularnonaukowy. 


(Przeridywanie pogcdy. — Znaczenie kanału panam- 
skiego). 


Potrzeba przewidywania pogody już 
w starożytności dawała się mocno odczuwać. 

Wiadomości meteor. logiczne starożyt- 
nych były jednak tylko lvźnym zlepkiem 
spostrzeżeń i przesądów. Dopiero z rozwojem 
tizyki ogólnej rozpoczęto badania metodycz- 
ne w zakresie meteorologii. Gdy w następ- 
stwie stwierdzono, że dany stan pogody o- 
garnia w jednej chwili znaczniejsze cbszary 
kuli złemskiej, a n'e cgranicza się do pewnej 
określonej przestrzeni, wówczas rozpoczęto 
badanie przam!an aury i luźne, niezależne 
napozór jedne od drugich zjawiska slarano 
się powiązać w jednolity łańcuch przyczyn 
t skutków. 

W r. 1855 podczas kampanii krymskiej 
gwałtowna burza, szalejąca na morzu Czar- 
nem, wyrządziła dotkliwe straty we flocie 
angielskc-francnskiej. Wtedy to minister 
wojny polecł oficerowi sztabowemu, nieja- 
kiemu. Lsverrierowi, zbadanie meteorologicz- 
nych przyczyn katastrofy. Badanie to wyka- 
zało, Że burza posuwała się zwolna w ściśle 
określonym kierunku z północo-wschodu na 
południo-zachód, i, że gdyby istniało biuro 
centralne, mające dokładne wiadomości o 
stanie pogody w rozmaitych punktach Eu- 
ropy, z łatwością można byłoby przewidzieć 
bezwarunkowe nadejście burzy i uniknąć 
poważnej katastrofy. 

Z inicyatywy cesarza Napeleona III go 
założono w r. 1856 przy istniejącem już 
obserwatoryum w Paryżu biuro depesz me- 
teorologicznych, które z biegiem czasu prze- 
kształcońo na centralną stacyę meteorolo- 


H-E N NDI QIK 


MÓW S KI 


giczną pierwszorzędnego znaczenia. Podobne |skiego, punktualnie o godz. 12 w nocy dają 


instytucye istnieją we wszystkich krajach I znak, 


cywilizowanych, a jedną z najwspanialej u- 
rządzonych jest amerykańskie „Biuro pogo- 
dy* (Wheather-Bureau). 

Działalność takiego biura w praktyce 
jest następująca: Każdego dnia rano biuro 
otrzymuje obserwacye telegraficzne pogody, 
przeprowadzone w kilkunastu lub kilsudzie- 
sięciu miejscowościach naraz o ściśle ozna- 
czonej godzi ie. Dane te służą do nakreśle- 
nia szeregu tablic t. zw. „synopty: zaych*, 
które dają obraz po czny ustosunkowania 
się najrozmaitszych elementów meteorolo- 
gicznych. A więc pierwszy rodzaj takich 
map, to mapy „izolaryczne*, których linie 
łączą wszystkie miejscowości, gdzie w danej 
chwili panowało jadnakowe ciśnienie atmo- 
sferyczne. Dalej następują mapy „izotermicz- 
ne“, dające wykresy punktów o jednakiej 
temperaturze. Wreszcie Lrzeci rodzaj, są to 
wykresy tych miejscowości, w których i ci- 
śnienie, i temperatura uległy w ciągu doby 
jednakowym zmianom. 

Dokładne przestudyowanie wszystkich 
tych wykresów i porównanie z takiemi sa- 
memi wykazami z dnia poprzedniego, daje 
doskonałe pojęcie o zmianach, jakie nastą- 
piły, oraz pozwala przewidywać zmiany na 
dzień następny. 

Wyniki tych przewidywań bywają roz- 
syłane w drodze telegraficznej do wszyst- 
kich portów, wielkich centrów rolniczych, 
stacyi klimatycznych i do wielu abonentów 
prywatnych. Oprócz tego ogłaszane są co- 
dziennie wszystkie mapy synoptyczne biura 
centralnego. 

Wielkie usługi pod względem ścisłego, 
a koniecznego określenia godziny w rozmai- 
tych punktach na lądzie, a rzczególnie na 
morzu, oddaje telegraf bez drutu. Jest to 
najświeższe jego zastosowanie, które polega 
na tem, że np. z wieży Eiffla, elektrycznie 
połączonej z zegarami obserwatoryum miej- 


sygnalizujący północ, z szybkością 
błyskawiczną wszystkim okrętam w promie- 
niu 3,000 kilom. 


Dla ścisłości należy jednak zauważyć, 
że pomimo bardzo długich i skrupulainych 
badań i obserwacji w zakresie meteorologii, 
właściwe prawa, rządzące zmianami atmo 
sferyczuemi, nia są nam jeszcze dokładnie 
znane. Niejednokrotne przewidywania oka- 
zały się mylne, zawsze bowiem pamiętać 
należy, że te przewidywania są jedynie „mo- 
żebnościami*, nie „pewnikami*. 


Przy dzisiejszym stanie nauki, możemy 
określić prawdopodobny kierunek, w którym 
się dany wiatr, nawału'ca i t. p. posuwać 
będzie, a niemniej ważne są wiadomości o 
stałych wiasnosciach i określonynych sferach 
działania rozmaitych prądów i wirów po- 
wietrznych, jak cyklony, pasaty i t. p. Na 
tych właśnie elementach budujemy nasze 
przypuszczenia, ale konieczności „logicznej“ 
jeszcze nie znamy i dążeniem mete"rologii 
jest oznaczenie takich praw naukowych, któ- 
re pozwalałyby przewidywać przysziy stan 
pog: dy z caikowitą ścisłością i „działać“ na 
podstawie tych przewidywań z zupełną pe- 
wnością. 


. 

W jednym z ostatnich zeszytów „Anna- 
les des Sciences Politiques“ znajdujemy ar- 
tykuł o przyszłem znaczeniu ekonomicznem 
kanału panamskiego. 


Zdaniem antora artykułu, dla stosun- 
ków pomiędzy Europą i Azyą kanał nie bg- 
dzie miał wielkiego znaczenia, ponieważ 
w każdym razie przewaga pozostanie po 
stronie kanału Sueskiego. Przekonywa o tem 
ten fakt, że dla dwóch głównych państw 
nandlowych—Anglil i Niemiec—droga na 
Daleki Wschód przez kanał Sueski zawsze 
będzie krótszą. Np. od Pas-de-Calais do 


Szanghaju droga przez Suez będzie o 3,100 
mil krótsza, niź przez kanał Panamski, » ad 
Pas-de-Calais do Hongkongu nawet o 4,600 
mil. Niezależnie od odległości, droga przez 
Suez jest dogodniejsza z tego również wzelę- 
du, że istnieje tu wiele różnych portów, 
gdzie okręty mogą zaopatrywać się w węgiel 
i żywność, gdzie nogą zabierać pasażerów 
i nowe ładunki towarowe. Wogóle znaczenie 
kanału Panamskiego bynajmniej nie polega 
na tem, że może on zastą ić kanał Sueski. 


Jednakże kanał ten będzie miał donio 
słe znaczenie również dla państw handlowych 
Europy, ponieważ znacznie zbliży je, pod 
względem drogi wodnej, ze wszystkimi punk- 
tami amerykańskiego wybrzeża oceanu Spo- 
kojnego. Okręty curopejskie znacznie prędzej 
orzychodzić będą do takich punktów, jak: 
San-Francisco, Valparaiso, Peru, Chili i in- 
nych, do których obecnie muszą odbywać 
długą drogę przez cieśninę Magelańską. 


Największe jednak korzyści da kanał 
Panamski Stanom Zjednoczonym Ameryki 
Północnej; korzyści te będą po części natu- 
ry politycznej, po części ekonomicznej. Ka- 
nał ten da znaczną przewagę flocie amery- 
kańskiej na wodach oceanu Spokojnego: obie 
eskadry Stanów Zjednoczonych będą mogły 
stosunkowo prędko skoncentrować się bądź 
to na wschodzie, bądź to na zachodzie, bez 
wstępowania nawet po węgiel do obcych 
portów. Oczywiście, postawi to Stany Zje- 
dnoczone w wyjątkowo dogodnych warun- 
kach i pozwoli im zająć zupełoie nowe sta- 
nowisko pod względem Dalekiego Wschodu. 
Lecz budowa kanału będzie miała dla Sta- 
nów Zjednoczonych również kolosalne ko- 
rzyści w stosunkach ekonomicznych. O tem, 
jaz zmniejszy się odległość pomięd:y No 
wym Jorkiem a główniejszymi punktami, 
można sądzić z następującej tablicy: 

Od Nowego-Jorku, w milach angel- 
skich: 


Ar 169 


Różnica 

przez przez LA Ko- 

Panamę Sucz rzyść 

Panamy 

Do Hongkongu . . . 11,700 11, 00 700 
„ Szanghaju . . . 12,600 10,400 220 
„ Jokohamy . 13,800 9,300 4,500 
„ Valparaiso . 9,70) 5,400 4,310 
„ Sydney'u 4, 124800 9,800 3,100 
„ San-Francisco . . 1480 4,700 10,100 


Kanał Panamski nie tylko, że zmniej- 
szy © tysiące mil drogę pomiędzy Nowym- 
Jorkiem a p rtami cceanu Spokojnego wraz 
z Dalekim Wschodem, lecz wprowadzi te 
porty w sferę wpływu handlowego Nowego- 
Jorku. To przesunięcia sę ciążenia han- 
dlowego cgarnie również Chiny, Japonię, a 
przedewszyst»iem Australię. 

Redukcye odległości są tak znaczne, że 
muszą dać h«ndlowi, przemysłowi i żeglu- 
dze Ameryki znaczną przewagę nad Europą. 
Ameryka otrzyma uie tylko możność korzy- 
stania z kolosalnych zapasów produktów su- 
rowych z Ameryki południowej, rkąd do. 
tychczas cały prawie zbyt skierowywan: do 
Europy, lecz do usług jej będzie również 
morze Południowe i azyatycki Wschód. Wy- 
nikiem tego będzie nadzwyczajny rozwój 
wymiany z tymi krajami produktów prze- 
mysłu amerykańskiego. 

W ten sposób rzeczywiste znaczerie, 
jeżeli tak można powiedzieć, niebezpieczeń- 
stwo kanału Panamskiego dla Europy kry- 
je się bynajmniej nie w tem, że będzie cn 
konkurencyą dla kanału Sueskiego, lecz 
właśnie w tem, że przesunie on ciątenie e- 
konomiczne świata na korzyść Ameryki. 
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Nowości muzyczne: 


Śpiew, deklamacya lub sam fortepian. 


HERTZ M. Nie wydrzeciel 
KROGULSKI W. Wzywacie Boga! 


Wydawnictwo LEONA IDZIKOWSKIEGO w Luk 67 


410 > GRUNWALD 


[910 | 


I 
18650 | 


| 


(dinzoletni kn harz zakładu Dra 
Tarnawskiego w Kossowie). 

Drogi nakład iozszerzony. Czwarty 

—.50 | tysiąc. Cena rb. t, w opr. 1.50. 

—.30 Nekład księgarni Polskiej 


we Lwowie. 


Kuchnia Jarska 


-opracował J. K. Czarnota, 


18498 
W Kijowie na składzie w księgarni 
Leona Idzikowskiego. 


i TEATR LETNI 


ska T. Kolesn 


|) „Sujeta“ 


ETE NIERLE 88 


w Ogrodzie Kupieckim. 


stęp A. Saksagańskiego wystawicna będzie znana komedya 


w 4-ch aktach Karpenka — Karohu. Rolę Jana 
kucharza wykona A. Saksagański. 


18657 2) „Weczernyci' ° 


tomasówkę, 


Superłosłat, saes ost, 


Trupa Ukralń- 


iczenka. Dziś pierwszy wy- 


0d l-go lipca 1910 roku 
TYGODNIK 


M Md 


pismo Ola rodzin polskich 
będzie wychodzić 
w objętości 


| 


: SANATORYUM w ZAKOPANEM 


POD KIEROWNICTWEM 


DE K.DŁUSKIEGO 


ob 11 kon.wzwvż 


JI 


kainit, 30, i 40;|, sole potasowe. 
-V| Zania kuchnia |3 race. R ag 


||| er awm "| NIGCZNJ!- WIETZDICKI | Brzeziński 


g- 1 — 4 po południu 
Kijów, Puszlińska Nr Il. 


po kop: 
Adres dla depesz: Kijów — Nieczuja, Telefon Nr 13-36, 


Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun, 
duklejowska 26 m, Í. 175 


' Towarzystwo Akcyjne 


„W4. A. DOIIŚSKI 


Kreszczatyk 22 w dziedzińcu. 
Sklad główny fabryka — Żyłańska 29 dom własny. 


Sikawki ogniowe i ogrodowe fabr. Trótzer et C-o w Warszawie. 


Od dnia 5-go do I3-go lipca r. b. 


Imitny zarobek feee DRITTA 


mogą mieć osoby nstosunkowa- letniego 18047 U) 
ne, które zechcą zająć się 


- 


12558 S$ | Głos Katolicki 


68 


E% Głos Katolicki 4 zastosowany do 


| Glos Katolicki 


Wynrzelać 


rzeczy do podróży. 


znacznie zwiększonej 


jès» pismem  bizpar- 
tyjnem narcdowo-ka» 


tolickiem. SPRIED WSZEDZIE 
CHŁAŚGRSKAJA 


18262 


Di himinisragyi. 


Dla udostępnienia prenunerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych książek, nie 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozunieliśmy się z wydawcami i odsię- 
pujemy 


FARR W PETERSBURGU 
otrzeb  najszerszych 
warstw Spcłeczeństwa polskiego. 
ipki pomieszcza srtykniy w 
Głos_Katolicki kwestya*h religijnych, 
politycznych, społecznych i literackich, 
daje w  Streszczen u 
wiadomości o wszyst- 
kich donioślejszych wypadka'h z ży 
cia krajowego i zagranicznego. 
jeki jest psmem ala czy- 
Głos Katolicki telnixów, którym czas 
1środxi nie pozwalają na czytanie 
i prenumerowanie pisma codziennego. 


Głos Katolicki jest najtańszym tygo- 


dnikiom polskim. 
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o J CG w pod kierunkiem D-ra Kozłowskiego. Oiwar- 
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świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


Rok Polski 


W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚNI 
Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4 (z przesyłka). 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego* 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


K. Podhorskieśo 
Po obu stronach 


CIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego”, Prorezna 9. 


o 


Cera: 2 rb, dle prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego:* 


I rb. 50 kep. Przesyłka 55 kop. 


E NN" 


Drakarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej. 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje księgarnia i mag. przybor. 


Pierwszarządna Ksiegarnia] 


ze składem materyałów piśmiennych: piśmiennych 

da ROA 25 lat, dobrze: PORE á 

o sprzedania w gub. mieście w Kró- = ei 
lestwie. Gotówka wymagana zaraz rb, ] Jacimirskie 
8,000; reszta na spłaty. Oferty skła- z x 
dać: Biuro ogłoszeń 1. Buchwajtz, w k 

»Pierwszorzędaa Księgarniae. 18 09 Kuchmistrz 


| OZI 
brakowiak fren’, polska i raska kuch. 
ma, z chwalebnomi rekomeńdacyami, 
poszuku,e posady. Besarabka 5 m. 16. 

15649 


Aptekarski uczeń 


poszukuje kondycyi w aptece. Adros: 
poczta Iwieniec, m ńskiej gub. Jau So- 
18653 


Berdyczów 


Prenumeratę | ogłoszenia 


3 snowski. 
„Dziennika Kijowskiego” | Wezmę w dzierżawę 
przyjmuje 


mająteczek 


i 5 — 7 włók; koni : porządny dom 
14661 p. Michał P obocha miasźkalńść CIE . a. Srei 
oferty: Konstantynów, pod Łredzią, 

ul. Prisutstwiennaja 33. | Rasim. 1: 638 
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